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Rok XXVIII. 
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Biliński a Romańczuk. 


Lwów 13. grudnia. 

Z mową prezydenta ministrów, hrabiego Ka- 
zimierza Badeniego, jeneralna rozprawa nad pre- 
lminarzem budżetowym ożiuęynęła niezawodnie 
swój punkt kulminacyjny. Poziom dyskusji dnia 
przedwczorajszego był dość niski i mowcy prze- 
mawiali przeważnie wobec pustych ławek. Z na- 
szego stanowiska nie mielibyśmy powodu szcze- 
gólnie nad tem biadać, mimo że w ciągu dnia 
przemawiali dwaj parlamentarni reprezentanci 
naszego kraju. 

Odnosimy to naturalnie w pierwszym rzę 
dzie do pana Romańczuka. My pana Romańczu- 
ka znamy chyba bardzo dobrze. Możemy i mu- 
simy się tem pochwalić, bo znać pana Romań 
czuka, to także pewnego rodzaju sztuka, wyma 


i 


gająca wcale skrzętnych studjów. Ten reprezen- | 
tant narodu ruskiego przez moc już przechodził ; 


faz i odmian, że potrzeba dobrej pamięci, by 
wiedzieć, czem kiedyś był i bacznej obserwacji, 
by wiedzieć, czem teraz jest. Ówoż w tej chwali 


znajduje się on na stanowisku bezwzględnie opozy: | 


cyjnem. Jest to rzecz zupełnie naturalna i psy- 
chologicznie dla nas wytłumaczona, skoro a ła 
wie rządowej zasiada jako prezydent ministrów 
hrabia Kazimierz Badeni. Tej opozycji panu Ro- 
mańcznkowi nikt nienprzedzony nie weźmie za 
złe, bo jej mkt serjo i poważnie nie traktuje. 
Wolno każdemu człowiekowi, choćby nawet 
chciał być politykiem i przywódcą nieistniejącego 
zresztą stronnictwa, zmieniać do woli przekona- 
nia i zapatrywania, jak się zmiebia rękawi- 
czki... lab bieliznę. 

Wolno zatem panu Romańczukowi robić ze 
swojemi zasadami, co mu się żywnie podoba, ale 
za to nie wolno mu zachowywać się tak, jak 
gdyby on jeden był prawdziwym reprezentan- 
tem narodu ruskiego, nie wolco mu przemawiać 
tak, jak gdyby mkt inny nie miał prawa prze- 
mawiać w imienin Rusinów galicyjskich. Źwła- 
szcza po doświadczeniach z czasów ostatnich 
więcej skromności przystałoby panu profesorowi 
Romańczukowi. Kameleonowy przedstawiciel na- 
rodu ruskiego nie był jednak skromny i do do 
tychczasowych jaskrawych swoich barw dodał 
tym razem świeże. Właśnie dlatego żałujemy, 
że tak mało zwracano nań uwagi w izbie. 


Może sę jednak mylimy. Ź pewnej strony 


słuchano piloie pana Romańczuka, a miano- 
wicie ns ławie — ministerjalnej. Wczoraj prze- 
mawiał minister skarbn dr. Biliński i mowa 


swoją znowu podniósł upadły już poziom dy- 
skusji budżetowej. Nie robimy z tego Żadnego 
komplementu Jego KHkscelencji panu dr. Biliń- 
skiemu. Że jest gładkim i zręcznym mowcą, 
o tem wiemy cd dawna. Ale w jeneralnej roz 
prawie nad preliminarzem budżetowym rależy 
się chyba kanclerzowi skarbu pierwsze miej- 
sce — z urzędu. Dr. Leon Bilński wczorajszą 
nową swoją złożył dowód, że na tem stano- 
uwisku trzymać się potrafi. W szczegółowy roz 
biór tej interesującej mowy, którą dr. Bihński 
zdubył sobie oklaski przeważnej większości 
izby posolskiej, na razie sę nie zapuszczamy. 
Po tem, ccśmy powyżej zaznaczyli, dali- 
śmy już do zrozumienia, że dla nas w tej 
chwli najbardziej interesującym jest ustęp 
mowy ministerjalnej, poświęcony panu Romań 
czukowi. m. : i 

Owoż powtarzamy, że dr. Biliński widocznie 
z naiężoną Uwagą przysłuchiwał się wywodom 
posła Romańczuka. Znać to z jego odpowiedzi 
polemicznej, która jest tak cięta i tak dosadną, 
że poseł Romańczuk prawdopodobnie na długi 
czas ją sobie zapamieta. Pan Romsńszuk jest „ły i 
zirytowany, że cn i jego stronnictwo tsk sromo- 
tną ponieśli ktę;kę. De. Biliński pojmuje jego 
usposobienie. My także Ale każdy chyba zgodzi 
się z ministrem skarbu, że rządu to nie jest 


„JERZY EBERS,. 


KLEOPATRA 


powieść historyczna. 
przetiumaczył z upoważnienia autora 
TEOFIL SZUMSKEI 


(Ging dalszy.) 


igdy | i ognisty umysł Kleo- 

Nigdy jeszcze bystry 1 Ognie: 
patry sie waai takiego entuzjazmu, jak na 
tem “posiedzeniu nocnem dla planu tak zuchwa- 


aor o szczegółach stra- 


ie królowej i i 
O powrocie królowej e mężowie 


conej bitwy mieli zgromadzeni na rad 

c tajemnicę. 4 m 
4 iksn wielkiego dzieła należeć 
miał i Gorgjasz. Tak go zaś zapalił umysł, głos 
i uprzejmość Kleopatry, że już zaczynał sobie w 
duchu mówić, żeby jakaś nowa niby kiełkująca 
4 nie uczyniła ujmy skłonności jego dla 
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obowiązkiem, poręczyć każdemu stronnictwu pe 
wna ilość mandatów. Czy pan Romańczuk 
także się jux przejął zasadą o zabezpieczeniu 
stavu posiadania? Licha to zasada. Tylko w so 
bie i we własnych przekonaniach stronbictwa 
polityczne muszą znaleźć siłę do wywalczenia 
sobie stanowiska, a powołany przez ministra 
skarbu przykład Młodoczechów, jest dowodem 
aż nadto przekonywującym. Wynika z tego, że 
odprawa dana panu Romańczukowi przez dra 
Bilińskiego nam się podobała. Przyznajemy to. 
Jeżelibyśmy jednak mieli jakąś uczynić uwagę, 
to chyba tę, że żal nam, iż tego rodzaju odpo- 
wiedź wyszła z ławy rządowej. Mamy wraże- 
nie, że w ten sposób odeprzeć napaść posła Ro- 
mańczuka mógł i powinien był ktoś z Koła 
polskiego. Czy ma to nam wystarczyć, że mini 
ster skarbu dr. Leon Biliński był ongi człon- 
kiem Koła polskiego i jest jeszcze dzisiaj — po- 
słem polskim ? 


Czcicieie caratu. 
II. 


„Rząd rosyjski — pisze dalej ów „Polak (?) 
z Kongresówki* w Narodmich listach — obromł lu- 
dność tego kraju całym szercgiem środków prze- 
ciwko żydowskiej eksploatacji, Tym sposobem 
polska ludność z roku na rok krzepnie pod wła- 
dzą rosyjską w kierunku ekonomicznym, a z tego 
rośnie 1 moralność. Szlachcie naturalnie nie po- 
doba się taki stun rzeczy; inni staraliby się go 
popierać, sle szlachta polska, dzięki swoim histo- 
rycznym grzechom, skazana jest na dalszy upadek, 
który przejawia się i w tem, że zmuszorą jest 
sprzedawać swoje ziemie. Ziem e te kupuje wło- 
šcianin polski, gdyż prawa żydów i Niercców 
są pod tym względem ograniczone. To także do- 
brodziejstwo dla narodu polskiego, które teraz 
jeszcze nie może być należycie ocenione. W Ga- 
licji do tej pory ciągnie się osławicna stara pol- 
ska gospodarka, w Niemczech Polacy pozba 
wiają się ziemi ojcowskiej, a tylko w Rosji na- 
rodowość polska wzmaga się i krzepnie, dzięki 
poparciu rządu (212) 

Kto choć cokolwiek obznajomiony jest z da- 
wnem  poniżaniem i uciskaniem polskiego wło- 
ścianina, ten niewatpliwie pojmie i oceni zza- 
czenie rozpoczynajscego się budzenia się wśród 
ludneści polskiej rosyjskiej (?) Polski narodowej 
świadomości i godności ludzkiej. Zbsnkrutowana 
szlachta wstępuje w szeregi ludu, otrząsnąwszy 
się ze swego kastowego egoizmu i udnowiwszy 
się moralnie; w teu sposób wnosi się między lud 
więcej świaiła, i dawna szlachta uczy się praw- 
dziwego patrjotyzmu, który jest niemożliwy bez 
łączności z ludem. (Nielogiczność aż w nos bie. 
Ked.). - Á 

Położenie Polaków rosyjskich polepsza się 
jeszcze skutkiem tego, ża Rosia obecnie twardo 
i świadomie stanęła przeciw niemieckiemu Drang 
nach Osten. Za panowania cara Aleksandra I., 
Niemcy — jak wiadomo — zalewali jedną gu- 
bernię po drugiej, Drang nach Osten ogarnął 
wtedy gubernję kaliską, płocką i w cześci kiele- 
cką. Ziemie polskie zaczęły stopniowo przecho- 
dać w ręce niemieckie. Aa panowania cara 
Aleksandra MI. temu ciążeniu Niemców na 
wschód postawiono, dzięki Bogu. silne zapory, 
Niemcy zaczęli się cofać nietylko z wewnętra- 
nych gubermj Rosji, leca i z trzech wyżej wy- 
mienionych, a cofają się stale. 


Wygody, z jakich korzystają Polacy w Rosji, | 


są tem cenniojsze, że nic noszą na sobie chara- 


kterm przypudkowości, lecz są skutkiem rozu- | 


tunej polityki Rosji. My, Polacy z Polski rosyj- 


skiej (sic!, pojmujemy to z każdym rekiem ja- | 


śniej 1 coraz więcej przekonujemy się, że zada- 
niem naszej przyszłości ies. być wieraymi pray- 
jaciółmi Rosji w szczęściu i w nieszczęściu. 
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ten zalecał, ażeby wuj wpły 
strzeńca swą opieką. 

Nic dziwnego, dworak nie miał jeszcze 
wskazówki, jak królowa przyjęła całą tę przy- 
krą sprawę, a prócz tego był w istocie obar- 
czony rozmajtemi sprawami Nowe dzieło wyma- 
gało wydania mnóstwa pełnomocnictw, które 
wszystkie przechodzić musiały przez jego ręce. 

Każdemu z mężów, którzy mieli się zająć 
przeprowadzeniem wielkiego dzieła, dostało się 
uprzejme słowo królowej. Pozwoliła i Gtorgjaszowi 
ucałować brzeg swej szaty, przyczem serce ude- 


rzyło mu głośniej i żywiej. Byłby raczej z naj- | 


większą rozkoszą rzucił się tej czarującej kobie- 
cie do nóg i oddał swe życie na jej skinienie 
Baczności Kleopatry nie uszedł marzycielski 
ogień oczu jego. 

Pomiędzy wielbicielami Bariny wymieniano 
i jego. Coś tedy — myślała królowa — musi 
być niezwykłego w tej kobiecie. Ale, jako naj- 
bliższe zagadnienie stanęło jej zaraz w myśli: 
czyby się tamtej atoli było powiodło zapalić 
cały zasięp mężów do wielkiego czynu tak, jak 
to się powiodło jej, zwyciężonej, otoczonej nie- 
bezpieczeństwami? Z pewnością nie! 

Czuła się w usposabieniu, by wystąpić wo- 
bec Bariny jako ta, 


miło która ma sądzić, i jako 
Heleny. À przemożna rywalka, 
Byłoby oczywiście nmiedorzecznością mmie- Wśród n=jokropnicjszej niedoli doznawsła 


k wysoko swoje życzenia, a jednak mó- 
wił sobie, że bardziej zachwycającej niewiasty 
nad Kleopstrę Lie spotka! w swojem życiu. 
M:mo to serce jego wracało do wnuczki filozofa 
i przykro mn było a” w że może nie znają 
ie czasn, żeby ją egnać. 
z: Kanoleża „CRK wuj Done, zapytał budo- 
wa'czego przy wejściu na salę, jak się ma sprawa 
m raną Diona, a otrzymawszy odpowiedź, że rana 
wprawdzie dość głęboka, ale lekarze zapewniają, 
że łatwa do wygojenia — zadowolił się odpo- 
wiedzią i nie słuchał już nawet Gorgjasza, gdy 


szczać ta 
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chwili rozkoszy. Uczuwała z radością i dumą, 
że umysł jej, świeży i niezłamany, jest w stanie 
wyprzedzać w locie najlepszych 1 — zsprawdę 
— nmie trzeba jej było jeszcze Żadnego puharu 
czarodziejskiego, by pczyskiwać serca. 


ROZDZIAŁ DWUNASTY. 


Barina przebywała już od godziny w pałacn. 
Wszelkiemi świetnokciami wyposażona komnata, 
do której ją wprowadzono, znajdowała się nad 
salą posiedzeń, w której Kleopatra odbywała 


powinien wiedzicć przyjaciel i nieprzyjaciel. 
Rosyjscy Polacy mają podstawy ufać carom ro- 
syjskin i narodowi rosyjskiemu i spodziewają 


Próżnymi byłyby wysiłki tego, ktoby chciał 
obecnie sfanatyzawać Polaków rosyjskich prze- 
ciwko Rosji i głosić im, że Moskale, to ich od- 
wieczni naturalni wrcgowie, przeciwko którym 
można sę połączyć i z semym djabłem. O tem 


się, że to jest najlepsza polityka, dzięki któ- 
rej osiągną stopniowo wszystko to dobre, czego 
sobie życzą.” 

To są słowa „rosyjskiego“ Polaka z Kon- 
gresówki. Być może, że jako  „rosyjski* Polak 
jest tego przekonania, iż wszystko „AA pocho- 
dzi tylko od Rosji, że tylko dzięki jej poparciu 
Polacy wzrastają w sły ekonomiczne i moraine, 
ale my tego przekonania nie zazdrościmy mu 
bynajmniej, a jesteśmy najmocniej przekonani, 
iż podobnych jemu „rosyjskich“ Polaków znaj- 
duje się w Królestwie Polskiem bardzo niewielu. 
W tych imienin mógł sobie ów pan przemówić, 
ale nie wolno mu przemawiać w imienin pol- 
skich Pelaków, których, jak sam to przyzna, 
jest „trochę* więcej, W każdym razie w liście 
jego czuć pazurek diejatiela rosyjskiego, lub 
też utopistę, pragnącego przywrócić do ży- 
cia instytucję „budowy złotych mostów zgody.“ 
Szkoda tylko, że pan ten, ezytując zagraniczne 
dzienniki polskie, nie uważa za stosowne czyty- 
wać dzienników  rosyjskieh. Z nich by się do- 
wiodział, że zgoda Polski z Rosją jest rzeczą 
niemożliwą, bo jak niedawno powiedział jeden 
z publicystów 
ków przeszła 
skiego.* 

Dłużej nad listem owego „rosyjskiego“ Po- 
laka zastanawiać się nie mamy potrzeby. za 
prowadziłoby to nas może za daleko, natomiast, 
ze sfer ludowych — do jakich pan ten zdaje 
się, a raczej pragnie należeć — przerzncimy 
się do sfer wysoce arystokratycznych, gdzie już 
nie będziemy mieli do czynienia z anonimem, 
lecz z osobistością, noszącą historyczne i sprawie 
polskiej dobrze zasłużone nazwisko, 
przedstawiciela, niestety, również do 
caratu zaliczyć musimy. 

Mowa totaj o księciu Józefie 
skim, którego dzieła w języku franeuskim 
„Współczesna historja zwian politycznej i so- 
cjalnej Earopy“ wyszedł niedawno tom czwarty. 
Tom ten posiada 896 stronnic, a nosi tytuł: 
„Włochy i Polska w latach 1860--1864*, Zamiast 
jednak książkę jego zaopatrywać komaentarzanu 
z naszej strony, wolimy się posłużyć uwagami, 
jakie o niej wypowiada znany  połakożerca pla- 
gjator, A. A Liprandi, podpisujący się „Woły- 
niec“, a umieszczajęcy płody swego playjator- 
stwa głównie w Wileńskim Wiestniku. 

„Dla nas — powiada on w tem piśnvie — 
ten tom dzielą księcia Józefa Lubomirskiego, 
którego proszę nie mięszać z wołyńskim księciem 
Stanisławem Lubomirskim, znanym fanatykiem, 
przedstawia ten wybitny interes, że w nim autor, 
mówiąc o ostatniem powstaniu, bardzo szczegó- 
łowo dotyka kwestji polskiej i z bezstronnego (?) 
punktu widzenia rozpatruje stosunek Polaków do 
Rosji. R>zbijając w proch (!!) dążenia polskich 
szowinistów, dowodzi on konieczności zgo- 
dy izbliżeniasię Polaków do Rosji, 
co w ustach wybitnego przedstawiciela arysto- 
kracji polskiej, jakim jest ks. Józef Lubomirski, 


rosyjskich: 
w krew 


„nienawiść do Pola 


i crało narodu 


rosyj- 


którego 


czcicieli 


Lubomir 


jest naturalnie bardzo znaczącem i godnem 
| uwagi. 

Przedewszystkie.: kilka stów o księciu 
i Józefie Lubomirskim. Rodził on się i wyrósł 


w Rosji (9), ra Wołyniu, gdzie ojciec jego po- 
siadał miasto Dabno. W r. 1863, będąc rato- 
dzieńcem, widział on porywy swego ojca dla 
polskich politycznych bzdurstw, sam jednak nie 
brał w powstaniu żadnego udziału. Po uspoko- 
jeniu kraju wyemigrował z ojcem do Paryża, 


| drażnienia, które ją przenikało. Tak. gorzkiem, 
| szalenie gorzkiem było to nezucie, 

| zaś uczuwała, jak sprzeczna z jej usposobieniem 
była ta bezsilna a gorzka uraza. 

Niejednokrotnie wprawdzie i podczas poży- 
cia z wyuzdanym Filostratusem, doznawała po- 
godna ta duszu głębszego wstrząśnienia, a kiedy 
później przybywał jego brat Aleksas, który mógł 
był bezczelnemi propozycjami doprowadzić ją do 
rozpaczy, to do goryczy przyłączał się i gwałto- 
wny bunt dnszy — z tego atoli mogła się dzik 
cieszyć jeno. Bez owej bowiem śmiertelnej urazy 
i nienawiści podezas walk staczanych, byłaby 
może znużona i pragnąca pokoju, uległa. 

Nakoniec udało się jej przyjaciołom uwolnić 
ją z tej niedoli. Kupiono od  Flostratusa jej 
nwolnienie. Wolna już także była dawno od na- 
gabywsń Aleksasa, najpierw bowiem jego pro- 
tektor Antonjnsz wysłał go w jakiemś poselstwie, 
a potem ciągnąt z hetmanem na wojnę. 

Z rozkoszą używała dni spokojnych w domu 
matki. 
waga i swobodny umysł, o czem już była zwat. 
piła, a dziś obdarzył ią los szczęściem najwyż- 
szem, jakiego jeszcze nie doznała w żyejn. 
Krótkie były chwile tej radości. 
rzyły je napsd wyuzdanego chłopca i zranienie 
jej narzeczonego. 

I znowu matka miała słuszność, gdy po 
pierwszem nieszczęściu, przewidywała nieodzo- 
wnie przyjście drugiego. 

Wśród nocy, z zacisza domoweg', od łoża 


Niezmiernie szybko powróciła jej równo- ` 


j 


Przedpłatę | ogłoszenia przyjmują we Lwew!e 


minister skarbu Ronvier zredukował honorarjum 
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gdzie zajął się studjowaniem historyczno- poli- į 
tycznych wydarzeń z najnowszych czasów. 
Prześlęczał nad tem przeszło lat dwadzieścia, a | 
rezultatem jego badań jest obszerne dzieło pod | 
wyżej wspomnianym tytułem. 

Jak większość wybitnych przedstawicieli 
polskiej arystokracji, jest on z pochodzenia 
russkij i prawosławny. W smutnym okresie szla- 
checko -jezuickiego panowania w zachodniej Ro- 
sji, przodków jego xzawrócono na katolicyzm i 
szereg russkich ksisziów Lubomirskich zmienił 
się sztucznie w polsko-katolików. Widocznem 
jest jednakże, że nie ze wszystkiem jeszcze w 
opolaczonej i okatoliczonej starej russkiej arysto- 
kracji zagłuszone są jej ouwieczne porywy i dą- 
żenia russkie. 

Książę Józef Lubomirski otwarcie nie sprzy- 
jał powstaniu i musiał wskutek tego z ojcem 
uciekać do Paryża, aby uniknąć prześludowań 
polskiej politycznej bandy za jego rzekomą 
zdradę polskiej „ojczyzny“ i polskiej „sprawy“. 
Polska szlachta tak była przekonaną o powo- 
dzenin powstania, że wyrysowano już mpy 
przyszłej Polski „od morza do morza* — wśród 
rozumnych jednak Polaków, mapy te, zawiera- 
jące maleńką Polskę z ogromną częścią Rosji, 
wywoływały tylko wstręt do „polskiej sprawy“, 
jak sie to stało i z księciem Józefem Lubo 
mirskim...* 


Nowe rewelacje. 


Z Paryża donoszą: Silne wrażenie wywo- 
łują tutaj publikacje ajenta policyjnego D u- 
pasa, który, jak wiadomo, dawniej jaż ogłosił 
broszurę, aby wykazać, że rząd polecił mu śle 
dzić Artona i układać się z nim o wydanie pa- 
pierów, ale go nie aresztować. Figaro zamieszcza 
facsimile listu, w którym minister spraw zagra- 
nicznych poleca Dupasa, jeżdżącego pod nazwi- 
skiem Emila Deagarda, konsulatom w Bukareszcie 
i w Buda Peszcie, dalej paszport loupasa na na- 
zwigko Degarda, oraz telegram do Dupasa, ba- 
wiącego w Wenecji, z podpisem Henri, od ówcze 
snego szefa wydziału bezpieczeństwa Henri 
Seinoury. Na korytarzach izby interpelowano 
w tej sprawie Ribota, który przed kilku dniami 
oświadczył, że byłby człowiekiem niegodnym, 
gdyby jego gabinet toczył układy z takim czło- 
wiekiem, jak Arton. Ribot wyjaśniał, że Dupas 
otrzymał misję za gabinetu Lonbeta, że wówczas 
był wprawdzie mimstrem, ale nie wiedział nic o 
zurządzeniach premjera, który był zarazem mi- 
nistrem spraw wewnętrznych. Po upadku Lon 
beta wysłano Dupasa do Bukaresztu, aby Artona 
aresztował, ale Artona jnż tam nie było. Senator 
Loubet na liczne prywatne zapytania w koryta- 
rz.ch senatn oznajmił, że wysłał do Figara list 
z wyjaśnieniem swojego postępowania, że przyj- 
muje na sebie całą odpowiedzialność, jakoteż, 
że żaden z jego kolegów w gabinecie, a więc i 
Ribot, nie wiedzieli nie o misji Dupasa. List, 
zamieszczony w Figarze, podnosi nadto, że Lsu- 
bet wysłał Dapssa do Londynu, aby wydostać 
papiery, nie wiedział jednak, że policja przez 
swoich pośredników utrzymywała styczność 
z Artonem pod warunkiem, że miejsce jego po- 
bytu nie będzie wyjawione gabinetowi. 

Gaulois wystąpił z oskarżeniem przeciw mi- 
nistrowi sprawiedliwości Ricardowi. Treść spra- 
wy ma być nasiępująca: Ricard, jako adwokat 
zarządu domenów państwoweh, wystawił ra- 
chanek w sumie dziesięciu tysięcy franków, atoli 


według zwykłych norm d» pięciuset franków. 
Wskutek interwencji prefekta, który powoływał 
się na stosunki 
republikańskiej partji, 
rarjam do sumy dwu tysięcy pięćset franków. 
Przed wypłaceniem powyższej 
Ricard tekę 


famibjne Ricarda i na interesa 


kwoty objął 


sprawiedliwości i mimo protestu 


, więc sobie rozjątrzona, że mieli słuszność ci mę: 
| żowie, którzy złorzeczyli tyranji, zamieniającej 
ludzi wolnych w bezwłasnowolne narzędzia. 

Nie mogło jej nie dobrego czekać, a utwier- 
dzało ją w tem mniemaniu poselstwo, przez 
które wezwała ją Kleopatra o tak niezwykłej 
godzinie. W poselstwie tem byli jej najstraszli- 
wsi nieprzyjaciele: Iras, która mieć pragnęła 
sama jej narzeczonego, sam jej to wyznał — i 
ten Aleksas. którego zabiegi odepchnęia w spo- 
£ób, za jaki mężczyzna nigdy nie przebacza. 
Doświadczyła już, jak Iras jest dla niej 


erem 


dzie, z ostro zakończonemi palcami, wydawała się 
Barne, jak długi i ostry kolec cierniowy. To 
osobliwsze porównanie przyszło jej na myśl już 


skliwym głosem odezytywała jej rozkaz królo- 
wej. Wszystko na tem twardem, simnem, wrogo 
dla niej usposobionem stworzeniu wydawało się 
Barinie ościeniem, gotowem sprowadzić jej 
zgubę. 

Pospiesznie i po prostu odbyło się przenie- 
sienie jej z domu matki do pałacu królewskiego. 

Po napadzie w dradze na wieś, o którego 
szczegółach mało wiedziała, bo opanowana prze- 
rażeniem, zamknęła oczy, pojechała ze zranio- 
nym Donem do domu. 


Tem lekarz opatrzył jego ranę, a Berenika 


| zamiemła z pośpiechem własną sypialnię ns po- 


gdyż zachmu- | 


kój dla chorego. 

B»rina nie odstępowała go odtąd ani kro- 
kiem, lecz przebrawszy się, czuwała. Znając 
jego upodobanie w stroju ozdobnym, ubrała s'ę 
stosownie. Kiedy z domu dziadka powróciła po 
zachodzie słońca, została z Dionem sam na sam. 
On, całając jej ramię, powiedział, iż nie ma 


zranionego kochanka, oderwana została Barina. piękniejszego, jak daleko mówią po grecku. 
Stało się to ma roskaz królowej, powtarzała | Warte jest tej gemy, która je zdobi. Dla tego 


podniósł Ronvier hono- ; 


usposobioną, Ta smukła dworaczka o wąskiej 
głowie, podłużnym i delikatnym nosie, małej bro- | 


urzędników, 
kwietniu 1898 rokn, kiedy już przestał być mi- 
nistrem sprawiedliwości. 


Korespondencje. 


Rzym 7. grudnia. 
(Konsystorz publicz :y. ) 

Fałszywe pogłoski o chorobie papieża, obie- 
gające po zagramicznych dziennikach, znalazły 
najlepsze odparcie w konsystorzu publicznym, 
który się odbył przed paru dniami. Leon 
XIII. wyglądał wprawdzie osłabionym, a 
ciężki lity płaszcz i bogata tjara przygniatały 
go widocznie, znać było znużenie w oczach. 
zwykle żywych i bystrych. ale ogólny wygląd 
zdradzał raczej podeszły wiek arcypasterza, niż 
lekkie przeziębienie, jakiego się w ostatnich cza- 
sach nabawił- Jedna tylko rzecz uderzyła obe- 
cnych na ceremonji. Papież. po raz pierwszy 
publicznie, nałożył okulary, których prywatnie, 
kiedy czyta i pisze, zwykle mżywa. Zresztą, ce- 
remonja rzeczonego konsystorza publicznego po- 
dobną była do poprzednich uroczystości. Z po 
wodu natłoku osób, pragnących być obecnymi 
na ceremonji, urządzoną została ona tym razem 
w wielkiej sali Regia, obok sali Dacale, a i tak 
zaledwie kilkaset osób uzyskało możność ujrze 
nia w sali Ducale przechedzącego do sali Regia 
orszaku papieskiego. W sali dei Paramenti, gdzie 
oczekiwał papieża dwór Świecki i duchowny, 
kardynałowie i książęta partecipanti, kawalero 
wie maltańscy i szambelanowie, Leon XIII. wło- 
żył na siebie ezaty pontyfikalne i zasiadł do 
sedia gestatoria. Niesiony pomiędzy znanemi wa- 
chlarzami z białych piór strusich. papież o 
godz. pół do 11 pojawił się w sali Regia, wśrćd 
okrzyków i wiwatów zgromadzonych W gronie 
obecnych znajdowali” się w trybunie cddzielnej: 


w chwili, gdy Iras sztywna i wyniosła, wrza- ; lekarstwo, lub przy pomocy matki położyć na 
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urzędników skarbowych, svarconych jednak po: 
tem zarządzeniem ministra skarbu, polecił sobie "== 
niezwłocznie wypłacić dziesięć tysiecy franków. = 
Wówczas Ricard był po raz pierwszy mini my 
strem sprawiedliwości. Nota Ajencji Havass gs» 
wyjaśnia, że Ricard w dziesięcin sprawach bro- z, 
nił domenów państwowych, a nie ma nstawy, © 
któraby ograniezała honorarjum adwokatów do eg- 
pięciuset franków. Honarium owo, bez protestu g 


zostało mu wypłacone dopiero w "ÙS 
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W. książę sasko wejmareki, księżna Izabela, 

żona następcy tronu szwedzkiego i ks. Matylda FZ 
bawarska, siostra cesarzowej austrjackiejj a —4;I 
wdowa po hr. Trani (B:urbon). W trybunie, sa 
przeznaczonej dla ciała dyplomatycznego, uwie- => 
rzytelnionego przy stolicy apostclskiej, wielki S3, 
mistrz zakonu maltańskiego, z komandorami te == 
goż orderu, (posiadającego: wspaniałą rezydencję _ 
koło S Sabina za Palatynem), posłowie mo- ER 
carstw, z wyjątkiem anstrjackiego ambasadora EZ 
hr. Revertery nieobecnego w Rzymie. = 

Podczas gdy ojciec Św. zdjąwszy z głowy "= 
tjarę, nakłada mitrę biskupią, a kapela pa- w ` 
pieska rozpoczyna Śpiewy, kardynałowie zbii — < 
żają się po kolei do papieża i całują gow ` 
rękę. Trzech nowych kardynałów, obecnych w == 
Rzymie, którzy mają otrzymać z rąk papieża =S 
kapelusze kardynalskie, nie ma tu jeszcze, cze- "7 
kają w kaplicy sykstyńskiej, gdzie złożyli przy- mes 
siega i dokąd niebawem udaje się sześciu kar- m 
dynałów, aby ich sprowadzić. Jakoż i wchodzą S= 
nowi purpuraci: monsignor Hieronim Gotti, nun- ** 
cjusz w Brazylji, monsignor Achilles M nara, „— 
biskup Ankony i arcybiskup Walencji, Sancha <= 

Hervas, lubo ten ostatni kreowany został = 
przed półtora rokiem. Stają przed papieżem w 
stroju kardynalakim, całują mu rękę i nogę, po w 
czem papież ich ściska. q 

Stosownie do zwyczaju, wszyscy trzej ob-  # 
chodzą rzędy kardynałów i całują sę z każdym  * 
z nich z osobna. Następnie wracają przed tron $ © 
i tntaj papież wkłada im na głowy kapelusze. Z © 

NEK ZOK ZECZZNONĘ BE CEETEF WERON 5 2 
otworzyła na nowo pakunki podróżne i dobył» © 5 
naramiennik, podarowany jej przez Antonjusza. 5 £: 
Kiedy wchodziła do pokaju chorego, naramien- Ś 4 
nik ten zdobił znowu jej ramię. ZE 

Powiedział jej, że najmilszym dlań wido- 2 
kiem jest biała jej szata, dla tego i strój ten © 
wybrała. Wielką też radością przepełniła jej £ 
serce ta szata, bo widziała, z jak rozjasnionemi = 
oczyma spojrzał na nią bezwładny i zraniony 
Dion. Q 

Lekarz zabronił mu mówić i zalecał sen, C= 
gdyby to tylko było możliwe. Dla tego Barira $% 
trzymając jego rękę, zachowywała się cicho i 5% 
niekiedy jeno, skoro otworzył oczy, wymawiała po 
kilka słów serdecznych i niecących otuchę. 

Tak przesiedziała przy nim wiele godzin, © 
oddalając się jeno wtedy, gdy trzeba było podać go 
ranę świeży okład. ga 

Uczuwała ból głęboki, gdy męskie jego F%: 
oblicze kurczyło się boleśnie, w całem atoli s 
jestestwie swojem uczuwała teraz cndowre ** 
uspokojenie i zadowolenie. Pomimo, że zdawała = 
sobie sprawę z niebezp'eczeństw, które mogły £ py 
Jej i jemu zagrozić, czuła się atoli bezpieczną * & 
pod tarczą i w posiadanin tego człowieka. Pe- Z | 
wność, że posiada już wierne serce, nsuwała R o 
wszelkie troski. Wielu przedtem widziała miłych. = 
może nawet pożądanych, ale miłość prawdziwą = 4 
i gorącą obudził w jej duszy dopiero Dion. 4Ę 

, „Uważała za end wspaniały to przeobrate Cha 
nie, jakie w niej zaszło od kilku dni. Tęskniła 3, 
i niepokoiła się, dopóki najgorętsze jej życzenie $ © 
nie zostało spełnione! Obecnie Dion wyznał, 34 


że ją kocha i bie tej miłości 


wydrzeć jej nie 
mogło. 


(Ciąa dalszy nastąsi, 


DZIENNIK POLSKI s dnia 14. Grudnia 18986 r. 
przedłożono opinję w przedmiocie aktywowania okręgu 
sanitarnego w Peczeniżynie w powiecie kołomyjskim ; 


TRAA aie TO NEPA AAAA AAE Z 021 Taan O AA ROZOWE REZ TAAKA 28.12 20 


Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- | z niezamkniętej szafady przeszło 200 zł.,  srebr. 
litechnicznej: Wiatr będzie zmienny z południa o | zegarek i kilka innych przedmiotów. 


Podczas tej ceremonji, adwokat konsystorza p | organizowanie jakiejkolwiek pomocy społecznej 
jest zupełnie zbytecznem. Sam znowu Apachtin 


Lugari, odczytuje referat ostateczny o sprawie ap zne i 
beatyfikacji błogosławionej Jalji Biliart, założy: | w opinii nadesłanej jen.gubernatorowi przyto- | wydano opinję w sprawie potrzeby utworzenia no- | Średniej prędkości 4 m/sek.; średnia temperatura Cholera. Stan cholery w kraju w dniu 1 
cielki stowarzyszenia Sióstr Najświętszej Marji | czył przeciwko towarzystwom pomocy naukowej | wych aptek we Lwowie; wydano orzeczenie w spra- | blisko 0°C., niebo będzie lekko zachmurzone, a | grudnia 1895 roku przedstawia się w sposób n 


Panny w Namur. Uroczystość się skończyła. | w Królestwie argumenta, czerpane z jaskini po- | wie młyna konnego do wyrobu jagieł w Brodach i | względna wilgotność powietrza około 80 proc. Opad | stępujący : 


O,ciec św. wstaje s tronu i udsiela błogosła- 
wieństwa apostolskiego. W tym samym porząd- 
ku, co poprzednio, rusza pochód : najprzód ka- 
pelani kardynalscy, potem kardynałowie, dalej 
dwór świecki, kroczący przed papieżem, Wre- 
szcie sam arcypasterz, żegnany znowu okrzyka” 
mi: „Evviva Leone XIII! Evviva il Papa Re! 


lityki rosyjskiej, s tajników jej sprzysiężenia się 
na naród polski. 

Polakom — ta jest myśl jego odezwy — 
idzie nie o dopomaganie młodzieży, ale o szko- 
dzenie rządowi; choą walczyć z przyjętym sy- 
stematem szkolnym, pragną wydzierać młodzież 
z rąk zwierzohności szkolnej i ujmować w swoje 


młyna wodnego w Skołoszowie w powiecie jarosła- 
wskim ; przedstawiono kandydatów na opróżnione po- 
sady docentów bygjeny i somatologji w seminarjum 
nauczycielskiem w Tarnopolu i w Sokalu; wydano 
orzeczenie w sprawie cegielni w Piądniku Czerwo- 
nym w powiecie krakowskim; wydauo opinję w 
przedmiocie domu zdrowia w Zakopanem w powiecie 


śnieg. 
Gholera Stan 
grndnia 1895 roku, 


stępujący : 


W powiecie husiatyńskim, w Niżborgu Nowym, 
umarła 1 o- 


pozostały z dni poprzednich 2 osoby, 
soba, pozostaje nadal w leczeniu 1 osoba. 


cholery w kraju w dniu 12. 
przedstawia się w sposób na- 


W powiecie hnsiatyńskim, w Niżborga Nowy! 
pozostała z dni poprzednich 1 osoba, zachorowała 
osoba, pozostała nadał w leczeniu 1 osoba. 

W powiecie trembowelskim w Brykuli Now 
pozostały z dni poprzednich 2 osoby, zachorowiały - 
pozostały nadał w leczeniu 4 osoby. Razem pozostał 
w leczeniu z dni poprzednich 3 osoby, zachorował 


8 osoby, pozostaje nadal w leczeniu 6 osób. 

Nadto w miasteczku Tartakowie w powiecie so- 
kalskim zaszedł podejrzany wypadek śmierci, dotą. 
jeszcze bakterjologicznie nie stwierdzony. 

Zaręczyny. Dnia 8. bm. w Czaplach Wielkici 


nowotargskim. 

Na wentą przedewiąteczną z tombolą gospo- 
darską, której urządzeniem zajmuje się komitet pod 
protektoratem namiestnikowej księżnej  Sangusz: 
kowej, nadesłano w dalszym ciągu rozmaite dary. 


W powiecie trembowelskim, w Brykuli Nowej, 
pozostały z dni poprzednich 4 osoby, wyzdrowiała 
1 osoba, pozostały nadal w leczeniu 3 osoby; w 
Pantalichowie zachorowały 2 osoby, pozostają nadal 
w leczeaiu 2 osoby. Razem pozostało w leczeniu z 


własne, aby odrabiać to, co rząd zrobi dobrego. 
W szczególności patrjotysm polski dąży do pod- 
kopania internatów, z takim pożytkiem dla pań 
stwa rozpoczynających swój żywot i udaremnie- 
nia terażniejszych i przyszłych owoców russyfi- 


W wilję dnia tego Leon XIII. nałożył ozer- 
wone birety 3 powyższym dygnitarzom kościoła. 
Według dawnej tradycji, kardynał Rampolla, 
sekretarz stanu, przyjmował nasamprzód nowych 


kardynałów, a potem zaprowadził ich do poko- 
jów papieskich. W sali tronowej, otoczony „dworem 
cywilnym i duchownym, mając po prawicy kar- 
przyjmował Leon XIII mon- 


szych czasach było w zwyczaju, że nowomiano- 
wany kardynał, po odbytej ceremonji, wycho- 
dząc z pokoi papieskich, pierwszą wizytę odda- 


żniejszych ról, pierwszą 


LIS LY | ZARIOWIONIA upraszamy aGTosowaL 
„AU LOUVRE” go Lwowie, plac Kapiniy 3. 


kacji. I wogóle młodzież polska w szkołach ro- 
syjskich nie powinna czuć, że ma nad sobą 
społeczeństwo polskie. Cały jak jest, wlazł ku- 


Carstwo od dawna już ma i kuratorja 
szkolne i towarzystwa pomocy dla uczącej się 
młodzieży. Ustawy gimnazjów klasycznych i 


Otrzymujemy w tym względzie wykaz następujący : 
P. starosta w Gródku Roman Tehorznicki 20 zł., p. 
starosta „w Horodenee Stresser 5 zł, p Stanisław 


czek „Ze szkoły w świat“, kalendarzy 2, (rycin) 
portretów Kościuszki 5; p. Samuel Horowitz 25 zł., 
p. Vivien z Sassowa 10 zł. 


rem w Biłce Szlacheckiej ustanowiony 0. Pelczar 


dni poprzednich 6 osób, zachorowały 2% osoby, wy- 
zdrowiała 1 osoba, umarła 1 osoba, pozostaje nadal 
w leczeniu 6 osób. 


wizję w sprawie fałszywych losów tureckich. Kilka 
osób uwięziono. 


Z Paryża donoszą: W ubiegłą sobotę przybyli 


w Miechowskiem, w rodzinnym majątku Popielów 


odbyły się zaręczyny panny Marji Popiel, eórk. * 


Konstantego i Marji z Januszkiewiczów, wnuczki p 


ła Rampollę : ole z E. R 2 um: e; 
| rów: Goiech Manarę i Sanchę y Hervas | rator w tę swoją opinję. złożoną  jenerał Jędrzejowicz z Jasionki 10 zł, z Sądowej Wiszni Rewizje. Z Krakowa donoszą, że policja w Wacławowstwa Popielów, z p. Tadeuszem hr. Łu- ` 
i nałożył im birety i „zuchetto*., W dawniej- | gubernatorowi. worek futrzany na nogi, p. Stokowski pięć książe- | „z, tamtejszych kantorach wekslowych odbyła re bieńskim, synem śp. Witolda i p. Izy z Mora- 


wskich, dziedzicem dóbr Zassów w Galicji. 
W Rydze odbyły się zaręczyny panny Aliny 
Ulińskiej, córki Sta.isława i Weroniki z baro- 


| s a : cy : 3 Księżna Sanguszkowa. i ; - 3 > ów Foelbarshamó j 
ł kardynałowi — nipote (siostrzeńcowi papie szkół realnych z roku 1871 i 1872 same wzy s „m SZA tutaj dwaj ablegaci papiescy, ł y ję | 20W Foelbarshamów, z p. Władysławem Bogor 
E em bey odgrywał zwykle jedną z najwa- | wają społeczeństwo do takiej pomocy — ale nie Wiadomości djecezjalne. Archidjeczja lw o- D cenn F, M pre Boo SA o ŁTOWI Gta , tem niedeni ię 
bowiem myślą nowoobra- | społeczeństwo polskie. Przy wprowadzaniu ustaw | wska obrządku rzymsko katolickiego. Kooperato- tej oznak godności kardynalskiej dwom nowokreowa- Zofji z Bułhaków, obywatelem gub. mińskiej. 


jeża (w XVI., XVII, a także w XVIII. do Królestwa, w latach 1872 i 1878, wyraźnie j c / e t skin bi ' MME eu  —-.— 
oc ae Wd jednego z członków ro- | zastrzeżono, że dwie te instytucje, współczynne Paweł, Franciszkanin. — Jurysdykcję otrzymali: O. RE eu P em i ki tun, Walne zgromadzenie towarzystwa miłosierdzia 
kr = goką godność kardynała (djakona), | z oświatą, w gubernjach Królestwa Polskiego Wierciński Antoni T. J. i ksiądz Prawdzikowski |... jskupowi Bourges A NPS IRR nw, s pod godłem „Opatrzności“ utrzymującego „Dom pra- 
A ar ślubów kościelnych, tak, jak po | istnieć nie będą mogły. Obecnie przecież zda- Andrzej kapelan Sióstr GO g bosych we w 4 "Kam Jeet NE SI drog A enr cy“ przy ulicy Św. Zofji pod l. 1 odbędzie się dnia 
wało się, że ustawa normalna, nie czyniąca ża- | Lwowie. — Konkurs na opróżnione probostwo w a EN Ten ostati TA z polek E 20. grudnia 1895 roku o godzinie 3. po południu 


dobnym kardynałem-djakonem był Antonelli, a i 
dsiś nie ma władzy raain mszy św., stary 
i bardzo schorzały kardynał Mertel. Dziś już 


aby zjednać sobie pomoc pieniężną i poparcie. 
Mgr. Maoario był na audjencji u cesarza Fran- 
ciszka Józefa we Wiedniu, który przekazał mu 
45 tysięcy franków, przez pośrednictwo konsula 
austrjackiego w Aleksandrji, Znaczna część wy- 


pieniężną. Austrja — jak wiadomo — posiada 


e i sanki, jako też kapy na łóżka i stoły. Wielki wybór prawdziwych dywanów 
enach. P. T. wojskowym, państwowymi prywatnym urzędnikom, oraz pp. właści- 


„ ułatwiamy zakupno zaprowadzając spłaty częściowe. 


PĘPEUENI--9 2 m. NM WN „AR =. 


Apuchtinowskie rządy. 


W styczniu r. b. wszystkie gazety warsza- 
wskie wydrukowały ustawę normalną towarzy- 
stwa pomocy naukowej dla uczniów szkół publi- 
cznych. W ustawie nie było ani jednego słowa, 


li e GE 


kocyki do podróży, dery na koni 


perskich i smyrneńskich po zadziwiająco tanich © 


Ciessyli się wszyscy z ustawy, która przepisy wała 
tylko obowiązek zwracania się do ministra 
obwiaty sa pokrednietwem gubernatora cywilne- 
go. Zzozęto radzić w kilku naraz kołach, aby 
potraeby jak najwszechstronniej zaspokoić. Osta- 
tecznie wniesiono dwa podania. Gubernator war- 
_sżawski, Andrejew, odpowiedział, że sam de- 
cydować nie może i proszący udać się powinni 
_ do jenerał.gubernatora. Ten znowu, działając 
przez swoją kancelarję, dał odpowiedź, iż bez 


wełniane, kołdry, 


cielom dóbr, duchownym i nauczycielom 


wypadła niepomyślnie. Długi czas nie było od 
powiedzi. Nareszcie około 20 z. m, jednemu 
z proszących o pozwolenie, przysłano przez poli- 
cję postanowienie jen. gubernatorskie. Hr. Szu 
wałow oznajmia w niem, że „ludzie pragnący 
.przychodaić z pomocą pieniężny, mogą każdego 
czasu składać pieniądze bądź na ręce samego 
kuratora, bądź też w zarządach właściwych: gi- 
mnazjów,i dlatego wniesione podanie nważa jen.- 
gubernator za niepodlegające zadośćuczynieniu *; 
swięźle i stanowczo. W komentarzu nstnym do 
jednego z dygnitarzy hrabia Szuwałow, rozrze- 
wniająo się nad Apuchtinem, powiedział, że wo 
bec takiej troskliwości, jakiej oświata w tym 
kraju doznaje od swego kierownika i opiekuna, 


na raty. 


ST 


Baronowa Krudenstern. 


POWIEŚĆ 
2 życia wielkiego miasta. 


(Ciąr da!szy). 


skóry wskazywała na to, że był cudzoziemcem. 
Wielkie czarne oczy patrzyły Śmiało, prawie 
wyzywająco, piękne usta były pysznie ściśnięte. 
Twarz idealnie piękna, miała jednak jakieś nieu- 
chwytnie nieprzyjemny, prawie odtrącający wy- 
raz, co robiło ją nadzwyczaj antypatyczrą. 


NAAU MUUTU AKU © bANUJI 


Nagły widok odsłoniętego obrazu, czy też ` 
jego postępek niespodziany, zmięszały ją. Szybko ' 
jednak zmieniła wyraz twarzy i ściągnęła deli- : 


dnych wyjątków dla Królestwa, zakaz dawniej- 
szy przez to samo już znosi. Stało się inaczej: 


wanem, tak i tutaj znalazła obłuda rozległe 
dla siebie pole, a pieniądz wciskany przez krew- 
kość natury w ręce pedagoga-podoficera, robił 
swoje. Internat stał się domem rozpusty. Hra- 
biemu Szuwałowowi, który przecież będąc na 


zastawał wzorowy porządek w szkołach, a za- 


KRONIRA. 


Pamlętajmy œo fundacji Imienia Tadeusza 
Kościuszki. 


O godz. 6. wieczorem posiedzenie Tow. filolo- 
gicznego na uniwersytecie 

Teatr hr. Skarbka: „Emilja Galotti.“ Początek 
o godz. 7. wieczorem. 


Kalendarz. Sobota (14.): Nikazego i Spir. — 
Wschód słońca o godzinie 7. minnt 50. zachód o 
godzinie 3 minut 59. 

Kalend. myśliwski. Wolno poiować nn- 


Ks kardynał Sembratowicz składał wczoraj 
przedpołudniem u marszałka krajowego hr. St. Ba 
deniego wizyty z podziękowaniem, potem był u na- 
miestnika ks. Eustachego Sanguszki i u ks. arcy- 
bisknpa Morawskiego w towarzystwie ablegata pa- 
pieskiego ks. Biumgartena, hr. Pietromachi i ianych 
dostojników. 

Jutro wydaje ks. kardynał Sembratowicz o go- 
dzinie 5 po południu wielki obiad, ua który otizy- 
mało zaproszenia 66 osób. 

Krajowa rada zdrowia odbyła w dniu 8. gru- 
dnia b r. czternaste posiedzenie, na którem następu- 


jące sprawy były przedmiotem uchwał: wydano opi- 


nję w sprawie fabryki wody sodowej w Gorlicach ; 


Podniosła głowę i spokojnie spojrzała na 


Biłce Szlacheckiej ogłoszeny z terminem do dnia 15. 
stycznia 1896 z zastrzeżeniem, że z dochodów tego 
pobierał były tamtejszy pleban 


wie, w dekanacie bolechowieckim; ksiądz Józef 
Bylica, proboszcz w Bieńkówce,.w dekanacie lancko- 
rońskim; ksiądz Piotr Krawczyński, proboszcz w 
Ludźmierzu, w dekanacie nowotarskim ; ksiądz Karol 
Szałaśny, proboszcz w Marcyporębie, w dekanacie 


ksiądz Walenty Dziatkowiec, w dekanacie  bolecho 


makowskim ; ksiądz Leopqld Brosig, w dekanacie no- 
wotarskim ; ksiądz Eward Slaski, w dekanacie ska- 
wińskim ; ksiądz Jan Szewozyk, w dekanacie wado 
wiekim.-- Odznaczeni czpostłorio canonicali: ksiądz 
Franciszek Chrobieki, dziekan skawińskiego dekanatu; 
ksiądz Andrzej Zając, wicedziekan wadowickiego de- 


Framciszek Kacz do Newej Góry. — Przeniesieni: 
ksiądz Jan Palica z Nowej Góry do Bierżanowa (ad 
personam Par.), ksiądz Jan Małoga z Pobiedra do 
Wieliczki. — Konknrs na probostwo w Kozach został 
rozpisany z terminem do końca grudnia b. r. — 
Konkurs na posadę katechety w gimnazjum św. 
Jacka w Krąkowie został rozpisany przez krajową 
radę szkolną z terminem do dnia 15. grudnia r. b. 


Stypendja. P. Filip Zaleski, na mocy przysłu- 


szkole przemysłowej we Lwowie, stypendjum o ro- 
cznych 250 zł. począwszy od roku szkolnego 18956 
z fundacji jubileuszowej imienia cesarza Frauciszka 
Józefa I. przez Zygmunta W visera, dla uszniów pań- 
stwowej szkoły przemysłowej we Lwowie ustanowio- 
nej. — P. Ignacy Stamarski, emerytowany dyrektor 
gimnazjum Św. Anny w Krakowie, nadał stypendjum 
z fundacji śp. ks. dra Jana Chełinerkiego o rocznych 
55 zł, Tadeuszowi Teodorowi dw. im. Rogalskiemu, 
uczniowi III a, klasy gimnazjum św. Anny w Kra- 
kowie. 

Tempsratura Barome opada. 

Średnia temperatura w tym czasie była — 0 3°C., 
najwyższa -++ 1'8'C., najniższa — 4890. 


— Czego pan właściwie żądasz odemnie ? 


dziny, osiadłej od lat stu w Bolonji, ukończył szla- 


checką akademję duchowną w Rzymie, jest spokre- 


tem zaś było usunięcie opery z repertuaru. Podobno 
kompozytor, pragnąc ntrzymać swą pracę w reper- 
toarze, dokonał tej zmiany, że zamiast carycy, bę- 
dzie odtąd występował jej faworyt Potemkin. 


Dowcip. Pisząc o niesłychanem powodzeniu Re- 


Reszke... 


grantów. Wasyl Sidelnik, o ile dotąd skonstatować 
zdołano, wyłudził od biednych emigrantów prze- 
sało 600 zł. 

Poż:r. W nooy z dnia 7. na 8. b m. spaliła 
się stodoła wójta w Zboiskach. W płomieniach zgi- 
nął dwudziestocztero letni syn wójta, który nocował 


oświaty baron Gautsch wszystkie wydziały medyczne 
i izby lekarskie w  Austrji, że ankieta w sprawie 
zamierzonej reformy medycznego regulaminu o stu- 
djach i egzaminach, odbędzie się dnia 19, 20. i 21. 
bm. we Wiedniu. 

Przeciw szczepieniu ospy. Deputowany För- 
ster i Metaner postawili w parlamencie niemieckim 
wniosek o zniesienie ustawy © przymusowem szeze- 


Kradzieże. Pani Emmie Lewickiej skradziono z 
przedpokoju mieszkania jej matki w domu pod l. 11 
przy nlicy Dominikańskiej, paletot damski, wartości 
30 zł. — W domu pod l. 16 przy ulicy Szpitalnej 
powybijali niewyśledzeni dotychczas sprawcy drzwi 
do 6 piwnie i skradli stamtąd rozmaite rzeczy mniej- 
szej wartości. — 4 zamkniętego pokoju Mojżesza 
Szapiry, w domu pod 1. 6 przy ul. Boźniczej, skra- 
dziono wczoraj rozmaite suknie łącznej wartości 100 
zł. Sprawca dostał się do pokoju po oderwaniu 2 
kłódek. 

Kradzież z włamaniem slą. Do sklepu Os- 
walda Sassa w domu pod l. 3 przy ulicy Sykstu- 
skiej włamali się onegdajszej nocy złodzieje i skradli 


knęła rozkazującym tonem i ponownie wskazała 


w sali ratuszowej. Porządek dzienny: Sprawa budo- 
wy nowego „Domu pracy“. 
Z uniwersytetu. P. Edmnnd Stauber, rodem 


„_ Podziękowanie. Otrzymaliśmy pismo następu- 
jące z prośbą o umieszczenie: Podając do wiadomości 
publicznej, że czysty dochód z wieczoru św. Jędrzeja 
wyniósł 1024 zł. 88 ct., mam zaszczyt podziękować 
najszczerzej wszystkim osobom, które raczyły przyjść 


datkó ójdzie na wystawienie katedralnego | miejscu, powiniem był znać sprawę, nie prze- ar OSR A 4: ; ~ | na 

aota BoE w Aleksandrji, którego koszta kódsił OPARACH. wypadek w Piotrowie, A skawińskim ; ksiądz Stanisław Heumann, „proboszez w zę A w Aa y wy i aja W. 1 5 try mi w pomoc w spełnieniu mojego zadania, a mia- 

obliczają na 300 tysięcy franków. Kilku człon- | tym samym uroczystym obiedzie, obwieścić Zembrzycach, w dekanacie suskim; ksiądz Andrzej | w ; AOC OwP +aderewskiego, jeden z dzien- | nowicie pp.: Stanisławowi Rossowskiemu, Stanisła- 

ków rodziny cesarskiej obiecało dalszą pomoc | wszem wobec, że zawiedziwszy kraj, wszędzie Zając, proboszcz w Wadowicach, w dekanacie wado- ników amerykańskich taki stworzył dewcip: „Mamy | wowi Niewiadomskiemu, artyście-malarzowi Popie- ` 
A i i wickim. — Notarjuszami dekanalnymi zamianowani: | teraz trzech Reszków: Jana Edwarda i Pas de | lowi, pułk. Ocetkiewiozowi, właścicielowi składu Bi: 


tepianów p. Czaykowskiemu, i właścicielowi skladu 


dla dzieci w schronisku Brata Alberta. 
Zdetsławowa Marchwicka. 

„ Podziękowanie. Z Gródka otrzymujemy nastę- 
pujące pismo z prośbą o um'eszczenie: Rada miejska 
król. woln. miasto Gródka powodując się zasadami 
patrjotycznemi i dbając o fizyczne wychowanie młod- 


męskiej pod budowę sali gimnastycznej „Sokołowi* 
gródeckiemu na własność bezpłatnie. 

Za tak wzniosły i szlachetny czyn, do którego 
w znacznej mierze przyczynił się znany ze swych 
uczuć patrjotycznych burmistrz miasta Andrzej Lippus, 
składa Tow. gimnastyczne „Sokół“ na tem miejscu 
tak jemu, jak i prześwietnej reprezentacji miasta 
najserdeczniejszą podziękę. Czołem ! 

Z wydziału Towarz. giinnastycznego nSokół* 


i s ` : - i aleni | i i j j - | pieniu ospy. Wniosek ten podpisały wszystkie nie- Gródk 

i t chtina nic ne postanowi. Uderzono | jelenie, kozły (rozacze), lisy, zające, słonki, dropie | gującego mu w myśl aktu fundacyjnego prawa roz- p y au w Gródku. 

SOW ratori aby edel grunt: wróżba | i pardwy, bażanty i kuropatwy i ptactwo wodne i | dawbictwa, nadał Emilowi Guzikowi, uczniowi mal A z. o TAE wolnomyślnych, naro: Sekretarz Ssturma. Prezes dr. Gawroński. 
błotne w ogólności. IL. roku malarstwa dekoracyjoego w państwowej | dowych liberałów i socjalistów. Podziękowanie. Wydział stowarzyszenia intro- 


ligatorów i z niem połączonych korporacyj, ma za- 
szczyt na tem miejscu złożyć najprzewiel. ks. 
arcybiskupowi Issakowiczewi za dopełnienie aktu po-" 
święcenia sztandaru i za wygłoszoną z właściwem 
tylko Jemu uczuciem przemowę, która na długo po- 
zostanie w sercach uczestników ; dalej prezydentowi 
miasta Mochnackiemu, p. Wieczyńskiej, Michalskiemn 1. 
delegutowi rady m, pp. pp Kropiowskiej, Wład. 
Łozińskiemu, Ciuchcińskiej, prof. dr. Finklowi, Fe- 
duniowej, Gubsynowiczowej, Getritzowej, Niemczy- 
nowskiemu, Sembratowiczowej, Welichowskiemu, Mi- 
kulińskiej, Janowiczowi, Underkowej,  Kostiukowi, 
Schirmerowej, Łokoczowi i Krachowej — jako rodzi- 
com chrzestnym. 


— To pani ostatnie słowo? — zapytał drżą 


niego. Nie rozumiem. AL. ręką drzwi — usłyszawszy takie słowa, ani cemi usty. 
— To mój daleki krewny, Gruzin, książę — Czego żądam? — zawołał rozpaczliwie, | chwili dłużej nie mogę pana znosić w moim | — Tak — odparła z lodowatym spokojem. 
Piotr Karawadze. Przecież i ja stamtąd pochodzę. chwytając jej rękę. — Ządam, abyś się pani ze | domn. Hrabia odwrócił się i niepewnym krokiem 


— Dlaczegoż pani zasłaniasz ten portret ? 
— Aby anikoąć niedyskretnych pytań. 
Była to wyraźna wskazówka, iż był niede- 
likatnym, to też zmilczał tę odpowiedź 
Powróciwszy do salonu, pożegnał się wkrótce 


Fotęga kobiety. 
Minęło trzy tygodnie. 
Baronowa Tamara Krudenstern spoczywała 
w napół leżącej, niedbałej pozie n siebie na ka- 
Po miękkim 


dłużej znosić takiego postępowania — mówił do 
niej wzburzony. — Co pani ze mną wyrabiasz ? 
Czyż to pani sprawia przyjemność tak męczyć 
mnie, tak dręczyć ? 

Ostatnie słowa wyrzucił z siebie z jakimó 
nieopisanym bólem. 


mną więcej po ludzku obchodziła, abyś wygnała 
precz od siebie tego człowieka, którym teraz 
jesteś tak zajętą — oto, czego żądam i co pani 
uczynić musisz , Tamaro! Nie przyjmiesz go pani 
więcej u siebie i wybawisz mnie od mąk, które 


znajomym, którego poznałaś pani na wieczorze 
u Garlińskich. 

— Al to doktor Parwułt! Cóż, nie kryję 
się z tem bynajmniej — bardzo mi się podoba — 
rzekła, podkreślając ostatnie wyrazy. 


reszcie powoli i z trudem — zajęłaś się nie nim, 
lecz jego majątkiem. Oa bogaty, ten... 

Nie zdążył dokończyć. 

— Co? — ostrym, gniewnym tonem przerwała 
mu baronowa i rzuciwszy mu piorunujące spoj- 
rzenie, powstała z krzesła. 


R O A M O W AO a m 


Zaśmiał się z goryczą 

— To pretekst, baronowo, aby się tylko 
manie pozbyć. Już oddawna pragniesz pani tego. 

Milczała, patrząc przez okno na ulicę. 

Młody człowiek patrzył na nią przez kilka 


— Przebacz... przebacz mi pani, Tamaro, 
nie mogę... nie mogę żyć bez ciebie... — szeptał 
urywanie z łkaniem. 

Nie mówiąc ani słowa, odwróciła się od nie 
go, wyrwawszy mu z rąk suknię, której się ucze- 


nią z wyciągoiętemi błagalnie rękami. 
Baronowa milczała, nie przestając patrzeć 
przez okno nieruchoma i zimna, jak posąg. 
Wstał i podszedł do niej tak blisko, że do- 
tykał się prawie jej twarzy. 


wyszedł z budoarn. 

Nie spotkał się z nikim, a tymczasem sale- 
dwie wyszedł, do budoaru wszedł doktor Teodor 
Parwaułt. 

Baronowa spojrzała na niego zdumiona... 

* 


Napisał i otrzymawszy uprzejmie zaproszenie bywania | teraz przechodzę. , chwil jakims błędnym wzrokiem, następnie ś a s 

=. Yz częściej, pojechał do domu. — Nie krzycz pan — rzekła i wydarła drgnął, krtań ścisnęło mu jakieś nerwowe łkanie, Po pierwszych spotkaniach z baronową, Par- 
ai + Pa. | VI rękę z jego uścisku. — O kim pan mówisz? | 5 nareszcie padł jej do nóg. wult zrozumiał z przerażeniem, że jak chłopiec 
aż — O kimże innym, jak nie o nowym pani młody zakochał się w pięknej kobiecie, sapo- 


mniawszy o latach swoich i o rodzinie. Jege 
biedna żona! Nie mogła zrozumieć, co się stało 
z jej mężem. Całemi godzinami aiadywał w je- 
dnym pokoju z nią, milczał, a myślał tylko o 
innej. Porzncić wszystko, wyjechać gdzieś na 


sobą, że zwracano na niego więcej uwagi niš 
na innych. Jego pierwsza rozmowa z nią, jej 
uprzejme zaproszenia, spojrzenia ócz zielonych, 
które na nim spoczywały, nawet w czasie rozs- 
mowy z innym i nareszcie to coś nieokreślonego, 
co odczawamy, gdy kobieta daje nam do zroza- 


katne brwi. | napce, jakby zmęczona, znużona ) w. OH CM I 
Parwułt wpił się oczyma w obraz. Był to dywanie jakimś nerwowym krokiem przechadzał — Tamaro, żartujesz pani — jęknął. pił, okrywając ją pocałunkami. koniec świata, było nad jego siły. Był już sa- 
doskonale namalowany portret olejny mężczyzny , się hrabia Zenon. Był widocznie silnie wzruszony. — Nie, nie żartuję. Zajęłam się nim dosyć — Czyżby wszystko już miało być skoń- | nadto zaplątany w sieciach baronowej. 
w kostjumie Czerkiesa. | . | Na pięknej jego twarzy osiadła bladość, a drżą: | poważnie. | czone? Nie pojmujesz pani sama, co robisz, Ta- Być może, że gdyby Tamara postępowała 
Twars jego uderzyła Parwałta. Dziwnie ! ce usta z trudem wymawiały urywane słowa. Hrabia drgnął i milezał przez chwil parę. maro. Gubisz mnie. Nie pozostało mi przecież ; z nim tak samo jak z innymi, mógłby się był 
prawidłowe rysy twarzy i brązowa niemal cera j — Zrozumże pani nareszcie, że nie mogę — Mylisz się pani, baronowo — rzekł na- | nie w życia, prócz. ciebie jednej. od niej oderwać, nie taił jednakowoż tego przed 
| Mówił, salewając się łzami i klęcząc przed 


Z portretu przeniósł oczy na baronową Stała ? — Proszę pana, ciszej troszeczkę!.. z zi- i — Pan się ośmielasz obrażać mnie? Proszę z Tamaro! l ~ mienja, że jej się podobamy — wszystko to było 
skrzyżowawszy ręce na piersiach, a z pod na- mną krwią i lodowatym spokojem wymówiła pana — ręką wskazała mu drzwi. + W tem jednem słowie czuć było cierpienie, , powodem, iż miał nietylko nadzieję, ale wprost 
poły spuszczonych powiek również przyglądała ' niedbale. wk `; | | Wyprostował «ię, blady jak chusta . | miłość i błaganie. À k pewność, iż ona go pokocha. 

— Tamaro, zlitoj się pani! — błagalnie za- į — Wypędzasz mnie pani, po tem, gdy ja... | — Daj mi pan pokój — rzekła, odwracając (Ciąg dalszy nastąpi). 


się portretowi. 
— Kto to? — zapytał urywanym głosem. 


p m m am: m a 0 


wołał, podchodząc do niej 


| 


— Zamilos pan, ani słowa więcej — krzy- się od niego. 
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Grysik 104/610W 
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jest bardzo dobrym środkiem do mycia twarzy 
Osoby, posiadające skórę delikatną i zdelną do 


O a 
i rąk 


Lwów, sklepy własue ulica Kopernika 1. 8, ulica Halicka l. 11. 
Kraków, Sukiennice 1. 30. — Gzeraiewce, Rynek |. 2. 


GE Żaden artykuł toaletowy nie może rywali» 
J. | | | NA. OWIGA. ANTILENTILIA. zowkć pod względem skutku 1 dobroci 
Li LJ 2 ANTILENTILIĄ. Środek ten oirzymany z odświeżsjących substaneyj usnwa 


w krótkim czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny itd., nadają 
cerze śwśieiną białość, śwśeżość í delikatność. — Cena 2 zł. 


i łnszczsnia, pękania i czerwienienia, jak również 

do wytwarzania pryszczy, liszai i wągrów, mogą używać grysika toaleto- 

wego z bardzo dobrym skutkiem jako środka łagodnego i znakomicię 
oczyszczającego skórę 25 et, 


naei IM wad wku. 
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i ie ni i inici beneficj będzie 

2, & rodzina papieska żadnej roli w Watykanie nie zdeptano uczciwą inicjatywę społeczną, przetrą. | penelcjum Đę0z ; f A EM wniony z byłym nuncjuszem papieskim w Paryżu 

; s| odgrywa, a to, co się nazywa zwykle famiglia cono brutalnie PA i się o mło ie e E M kardynałem di Rendi. Co do msgra Sardiego, to jest a» uzyskał na wszechnicy wiedeńskiej stopień 

j HB pontificia i co od dawien dawna tę nazwę nosi, | ćzieży — bo ta młodzież polską jest i to ramię ai WE AGI SN ty = otai to uczony latynista, autor wielu cennych dzieł; | 4 tora wszech nauk lekarskich. a 

r m jest ciałem urzędniczem ówieckiem i dachownem | polskiem. Na każdym kroku ucisk, walka z spra- gających siç 0 Białą 4 e ae | umyślnie takiego ablegata wybrał papież dla pisarza W towarzystwie zawodowem i zapomegowem, ` 
„a Watykanu. wiedliwością, bunt przeciwko światło, dobru, i aa A 9 się w dniach 30., 81. stycznia i (EO «l mser. Perraud. ’ | pomocników handlowych będzie miał odczyt p. Filip A 

i E Alokucję papieską, wygłoszoną na Soo jj samoj nawet p w j : i "poani E AT Dziekanami mianowani: Caryca Katarzyna Il. na scenie. W jednym sk aaa d. Tomna, temei KARMA 

p storzu tajnym, znacie niewątpliwie z telegramów. Czem są i czem jeszcze będą te apuchti- ksiądz dr. Śmoczyński a e w Tenczynku, deka- z teatrów rządowych w Petersburgu wystawiono nie- PE istorji handlu od czasów rewolucji franouskiej, 

i M Wasywając pomocy Earopy i sułtana na korzyść | nowskie internaty, których człowiek ten broni e Gier niękowskiśżi P Boi Am Borowiecki, | dawno temu nową operę Rymskiego-Korssakowa pt. a po nk 1860. Początek o godz. 7. wieczorem 

E nieszczęśliwej Armenji, biorąc słabych H uciśnio- | od napaści polskiej za pokazują porządki, jakie PU W Bobilaj P A nowogórskiego ; ksiądz „Noc wigilijna*. Ponieważ w jednej małej scenie ( =P = Pasaż Hausmana). ; 

i 5 nych w obronę, Leon XIII. postąpił, jak pray- panowały w internacie piotrkowskim. Były one Ani Qbidowića b dosc k aA deka. | tel kompozycji, występuje także caryca Katarzyna IL, e edzenie Tow. filologicznego odbędzie się 

: stało na papieża i na jego stanowisko wszech- | okropne. Jednego z dozorców młodzieży, byłego aw BRA oe Rod Maciej Warmia ro. | wige stosownie do obowiązujących przepisów dyrekcja w sobotę d. 14. bm. o godz. 6. wieczorem w V. 

pasterza. Jak wiadomo, Ormjan-katolików jest | podoficera, potrzeba było wraz z kilkunastu Poe 4 Kotach e rT A E a m dz | teatralna odniosła się była wpierw do ministra sali na wszechnicy. Porządek dzienny: 1. Sprawy 

> zaledwie 150 tysięcy, a więc nawet ani czwarta | jego pupilami odstawić do szpitala, do od- Franciszek Spit PAo i Pani ee Aka dworu carskiego s zapytaniem, ozy zezwala na wy- pieiacs. 2. Wykład prof. dr. Górzyckiego: Upadek |. 

| czękć ogólnej liczby. Dla tego głos Leona XIII. | działa chorób sekretnych, respecttve odesłać do RAM Are oi REzo* “keladi Marcelin Klimkiewicz stawienie tej opery. Minister odpowiedział pomyślnie aa starożytnego. (Sprawozdanie z dzieła prof. 1 

ma szczególniejsze iza a Jest niejako ke” gar M i ‘eins | proboszcz w Marnawie dekanatu suskiego i ksiądz i opera ujrzała światło kinkietów ku zadowoleniu Pi a + OCH en nato | Pagórokiago: j 

: sekwencją polityki kościelnej wschodniej, cheg- _ Języka rosyjskiegoj żywej mowy rosyjskiej Andrej Klimśkak obot EE orik słuchaczy. Tymczasem na drugiem przedstawieniu | ©, "° it ach obecnej metody nauczania języków y 

] cej zespolić ludy chrześcjańskie. © m. w internatach, ducha rosyjskiego całe kubiki; ata wedr = ekai zamia, | obecny był jeden z w. książąt i ten oburzył się a Zig a > i y 

l Co do Koptów — przyszłym ich patrjarcką | od ślepego posłuszeństwa, wprowadzonego przez nowani: ksiądz Władysław Mikulski, proboszcz ko. | okrutnie, ujrzawszy carycę na soenie, w następstwie eoranie wdów | slerót po urzędnikach pań- 

a mianowany został mgr. Macario, który powrócił | system rosyjski, drętwieją serca i paczą się A i 4 y 3 » pP à czego przyszło do dr | wymiany zdań i stwowych w celu uchwalenia petycji o polepszenie 

| z podróż m Austrji i Francji, dokąd jeżdził, Maky. als jak w każdem pa odczu- | 600ta Św. Krzyża, w dekanacie I. obwodu miasta GA h Ea e Ak a i WY nk ATM bytu, odbędzie się d. 18. bm. o godz. 3 podł w 

p y ' Krakowa; ksiądz Jan Puchała, proboszcz w Pleszo- | pO AAEN ER OEE E Cyes Aa ezn ta kalne ciach klubu pocztowego w hotelu Żorża. È 


urik + aa kiwa. Be l SEP T 4 i 


ktoratu nad Koptami. wdzięcza to miłe wrażenie Apuchtinowi. Komu AET i JE. : A 
prawo prote P te 3 Gui czyłoafporeącia p Swkowskiee. wieckim; ksiądz Bartłomiej Wądrzyk, w dekanacie W Gonul aresztowano dnia 8. b. m. Wasyla | dywanów p. Haasowi. Komitet kolonij wakacyjnych i 
R lanckorońakim ; ksiądz Karol Karsche, w dekanacie | Sidelnika za oszustwa, popełnione na szkodę emi- | ofiarował z tego dochodu 100 zł. na ciepłe ubrania 


SIE f | kanatu. — Instytucję kanoniczną na probostwo w dole. R iea, któ T ie | sze koleni : Ñ ; ; ; 
ującego mieszkańców Królestwa z pod do- Djarjusz IwowsSki. A Ę , ] * | w stodole. Rozpacz ojca, który stracił jedynaka, nie g0 pozolenia, tudzież solidaryzując się z wznio- , “ 
o rE E prawa ogólnego, nie było żadnego Sobota 14 grudnia. Wieliczce otrzymał ksiądz Stanisław Twardowski, do opisania. Ogień był podłożony, i stemi celami sckolemi, uchwaliła na posiedzenin d. 
przepisu, ograniczającego swobodę działania. O godz. 6. wieczorem w Kasynie miejskiem po- RY i y a AA m D pedl ui Reforma regulaminu o studjach medycznych. 11. bm. jednogłośnie odstąpienie gruntu w objętości 
siedzenie komisji gospodarczej balu prasy. rjuszów : ksiądz Sebastjan Suski do Pobiedza, ksiądz Według  Fremdenblatiu, zawiadomił minister 828 metrów kwadratowych w śródmieściu przy szkole 
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Stowarzyszeniu introligatorów w Krakowie i 
stow. introligatorów, drukarzy i fotografów w Czer- 
niowcach, za wzięcie udziału przez wysłanie swych 
delegatów — wszystkim miejscowym korporacjom i 
stowarzyszeniom za tak liczne wzięcie udziału z swy- 
mi sztandarami — Towarzystwu strzeleckiemu za 
bezinteresowne odstąpienie swej sali; szanownym 
ezłonkom Towarzystwa Spiewackiego „Lutni“, którzy, 
jak zawsze, chętnie pospieszyli tak do kościoła — 
by śpiewem swym podnieść ducha uczestników — 
jak niemniej i do sali strzelnicy ze stosowną 
kantatą, by uświetnić tę tak drogą dla nas uroczy- 
stość — wreszcie 

Druhom pracy z prowincji i pp. Rayskim, ro- 
dakom w Paryżu za telegraficznie wyrażoną pamięć 
i za prawdziwie artystyczne, bo nie do naśladowania 
wykonanie haftów na naszym sztandarze i wszystkim 
uczestnikom serdeczne „Bóg zapłać.* Za wydział: 
Klemens Fedumio, zast. przełożonego. M. Gorski. 

Zmarii. W Czerniowcach dr. Wacław Korn, dyrektor 
tamtejszej szkoły realnej, redam z Dobrego w Czechach, 
zmarł 63 roku życia. — W Wiedniu, Franciszek Er l, 
znany swego czasu tenorzysta. który w latach 1844—1359 
z powodzeniem Śpiewał w ówczesnym teatrze niemieckim 
we Lwowie na scenie Skarbkowskiej. 

Teodor K ostiuk, towarzysz introligatorski i czł onek 
ochotniczej straży ogniowej „Sokoł“, zmarł we Lwowie 
dnia 12. b. m. w 34 roku Życia. 

-e p ya 


Wiadomości literackie 1 artystyczne, 


Repertoar”teatralny. W Teatrze hr. Skarbka : 
Dsiś w sobotę „Emilja Galotti“, tragedja w 5 aktach 
Lessinga; jutro w niedzielę popołudniu o godzinie 
pół do 4 „Zbójcy”, tragedja w 4 aktach Szyller'a. 
W roli Karola Moora wystąpi p. Tarasiewicz; wie- 
ezorem o godzinie pół do 8 p' raz piąty „Ozech 
w Ameryce", krotochwila ze śpiewami i taamńci 
w 5 aktach B. Zapperta, z muzyką Gothowa von 
Griineke. 

W poniedziałek wystąpi na naszej scenie ruska 
trupa dramatyczna, będąca pod zarządem towarzy- 
stwa „Besidy*. Odegrany będzie dramat ludowy ze 
śpiewami i tańcami Aleksandrowa i Staryckiego pt.: 
„Oj ne chody Hryciu taj na weczernyciu . 


ia wiadomości 

Ostatnie wiadomości, 

Były prezydent gabinetu francuskiego D u- 
puy złożył onegdaj wizytę prezydentowi rze- 
czypospolitej Feliksowi Fau re owi, by go za- 
pewnić o swojej sympatji i by swojem zjawie- 
niem się słożyć dowód,j że wszelkie  pogloski, 
jakoby miał udział w spisku przeciw Faure owi, 
są nieenym wymysłem, À 

Osławiony Arton wniósł przedwczoraj 
do sądu apelacyjnego w Londynie swoje zażale- 
nie przeciw uchwale ekstradycyjnej. Apelację 
swoją motywuje tem, że rząd francuski postawił 
swoje żądanie nie bona fide, ale z pobudek po- 
litycznych. 

Frankf. Zig. donosi, że ks. Filip Koburg, 
najstarszy brat ks. Ferdynanda, przybył 10, 
bm. w nocy do Sofji. Podróż jego do Bałgarji 
stoi prawdopodobnie w bezpośrednim związku 
z przechraozeniem jego bratanka Borysa. Ks. 
Filip — w czasie przejazdu swego przez Wie- 
deń — był na prywatnej audjencji u cesarza 
Franciszka Józefa. Papież — zapewnia Fr. Ztg. 
— nie jest bynajmniej skłonny do jakichkolwiek 
koncesyj wobec ks. Ferdynanda i zagroził mu 
natychmiastową ekskomuniką w ra- 
zie przechrzczenia Borysa na prawosławie. i 

Ks. Filip wybrał się na tę wizytę zę swolą 
żoną ks. Ludwiką i zabawi w Bułgarji cały ty- 
dsień. Na serbskobułgarskiej granicy oczekiwał 
dostojnych gości honorowy orszak wojskowy, 
który towarzyszył im aż do pałacu książęcego 
w Bofji. 


Belgradzki korespondent Koeln. Zig. zape- 
wnia, że Milan zjeżdża się wkrótce w Paryżu 
s Natalją, aby omówić sytuację Serbji. Oboje 
są zdecydowani położyć raz koniec niepokojące- 
mu dzisiejszemu stanowi rzeczy i gdyby Si mies 
s powodu trudności finansowych ciągle jeszcze 
opierał się przyjęciu przewodnictwa w gabinceie, 
traktować bezpośrednio z radykałami. 
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Sprawa wschodnia. 


Jak ż Wiednia donoszą do Daily News zło- 
żył Said basza w angielskiej ambasadzie ważne 
papiery kompromitujące wiele osób z otoczenia 
sułtana. | 

Pol. Corr. donosi: Wobec pogłosek, jakoby 
sułtański komisarz Dette publique Murad ef- 
fondi zginął gwałtowną śmiercią, wypada z ca- 
łą stanowczością stwierdzić, iż umknął on za- 
granicę. Murad effendi udał się nasamprzód do 
Sewastopola, skąd nawet nadesłał pismo do Yil- 
dis Kiosku, dalej do ministra skarbu i de pe- 
wnego znajomego w Stambule. Z Sewastopola 
udał się Murad effendi do Paryża, gdzie też obe- 
cnie przebywa. 

Sprawa Saida-baszy, który, jak już onegdaj 
donosiliśmy, powrócił do swego mieszkania, Cha- 
rakteryzuje może „najlepiej całą istotę kwestji 
wsohodniej. Odsłania ona przedewszystkiem stra- 
sany obraz zgnilizny, pokazuje, że w Stambule 
na zewnątrz odbywają się dyplomatyczne kon- 
ferencje i europejskie rokowania, na wewnątrz 

anują stare, orjentalne intrygi pałacowe i tra- 
ycyjne „szn jedwabne“. (o do bezpośrednich 
powodów ucieczki Saida- baszy ogłasza Polit. Cor. 
ciekawą a wiarogodoną wersję. Obecne Otocze- 
nie sułtana, uważające Saida baszę za najniebez- 
pieczniejssego swego przeciwnika, postanowiło 
go w chytry sposób usunąć. Z jednej więc stro 
ny -dworacy nakłonili sułtana, aby Saidowi-baszy 
saproponował mieszkanie w Yldiz-Kiosku i przez 
to miał go jako najwyższego swego doradcę za- 
wsze przy Sobie, z drugiej strony umieli za po- 
średnictwem przyjaciół Saida baszy przedstawić 
mu życzenie sułtana jako wielkie niebezpieczeń 
stwo dla jego osoby. Sułtan, poznawszy całą in- 
trygę, ma być bardzo wzburzony. W istocie bo 
wiem miał wysoko cenić Suida-baszę i propozy- 
cję co do pomieszkania zrobił mu w najlepszej 


wierze. 
(Telegramy „Dziennika  Puiskiega"). 
Stambuł 13. grudnia. Dwóch Armeńczyków 


kupców, pokłóciło się na ulicy, przyczem jeden 
z nich dał ognia z rewolweru. 


- 


Kto kocha dzieci i chce im sprawić uciechę, niech oglądnie WYSTAWĘ T. 
cukierków, świecidełek, lichtarzyków i podarunków na drzewko 


do pogłosek o nowej rzezi. Wszyscy Armeńczycy 
pozamykali sklepy i szykowali się do ucieczki. 
Dopiero po upływie kilku godzin nastąpił 
spokój. 

Stambuł 13. grudnia. Z drugich okrętów 
stacyjnych przepłynęły już Dardanele: włoski i 
angielski. 

Stambuł 13. grudnia. Kiamil-basza ma 
znowu zostać wielkim wezyrem. 

Wiedeń 13 grudnia, Do „Ajencji Havasa" 
donoszą z Aten, że na Krecie przyszlo znów do 
krwawego starcia między wojskiem tureckiem a 
zwolennikami rewolucyjnego komitetu W utarcz- 
ce tej zginęło lub zostało rannych 36 żołnierzy 
i sześcian rewolucjonistów. 


NIE ""e naszy z YU WEZ 


i Zi Koła polskiego. 


(Telegramy „Dziennika Polskiego"). 


Wiedeń 13. grudnia. 


Z Koła polskiego otrzymałem dziś następu- 
jący komunikat: 

„Na posiedzeniu poselskiego Kcła polskiego 
w dniu 11. bm. wśród obrad poufnych, prezes 
Koła p. Zaleski wyraził w imienin Koła po- 
dziękowanie posłowi Milewskiemu za 
świetną mowę wygłoszouą w izbie poselskiej na 
posiedzeniu w dniu 9. bm., w której to mowie 
p. Milewski zaznaczył stanowisko Koła w wielu 
sprawach. Koło uchwaliło, by to podziękowanie 
zapisano do protokołu obrad. Nadto wśród tych 
poufnych obrad powzięło Koło na wniosek posła 
dra Lewickiego następującą uchwałę; 

Koło polskie zważywszy na przemówienie 
prezesa ministrów na posiedzeniu izby w dniu 
10 bm. poleca p. Szczepanowskiemu, ażeby 
wówczas, gdy będzie przemawiał jako jeneralny 
sprawozdawca komisji budżetowej, wypowiedział, 
że Koło polskie sprawę poleoszenia 
bytu urzędników państwa, oraz wdów i 
sierót pozostałych po urzędnikach, stale popiera- 
ło i w przyszłości popierać będzie. 

Przy końcu tegoż posiedzenia Koła polskiego 
w dniu 11. grudnia, deputacja Koła, złożona 
z posłów Chrzanowskiego, Popow- 
skiego i Pastora, a wyprawiona do mini- 
sterstwa wojny w sprawie wiadomej z komuni- 
katu przesłanego do dzienników krajowych o 
posiedzeniu Koła w dniu 10. bm, — zdał Kołu 
sprawę z rezultatu swych starań. 

Deputacja przedstawiła ministrowi wojny i 
intendanturze jeneralnej, że dodatkowe rozpo- 
rządzenie ministerstwa wojny wydane późno, 
bo 28. listopada br. a polecające, aby rękodziel- 
nicy, chcący wziąć udział w dostawie wyrobów 
potrzebnych dla armji, dołączyli do swych ofert 
kartę przemysłową jako dowód, iż samodzielnie 
wykonują rzemiosło, nietylko utrudniło ubie- 
ganie się o udział w dostawach  rękodziel- 
nikom, posiadającym kartę przemysłową, ale 


nadto usunęło zupełnie od tego udziału ty- 
siącs rękodzielników wykonujących samo- 
dzielnie rzemiosło, jako przemysł domowy 


i nie posiadających zupełnie kart przemysłowych. 

Członkowie depuiacji atarali się wykazać 
ministerstwu wojny potrz=cy po pt9. wsze, ażeby 
przedłużono do dnia 10. stycznia 1596 r. termin 
dołączenia dodatkowego dowodu, że składający 
ofertę wykonuje  samodzieinie rzemiosło, po 
drugie, aby jako dowód pod tym względem 
uznano nietylko kartę przemysłową lub poświad- 
czenie naczelnika powiatowego, że oferent po- 
siada kartę przemysłową, ale także poświadcze- 
nie naczelnika powiatu, że oferent wykonuje 
samodzielnie rzemiosło jako przemysł domowy. 

Uzasadniając powyższe żądania, przedsta- 
wiali ministrowi wojny członkowie deputacji, że 
rezolucje uchwalone przez delegacje wspólne, a do- 
magające się, by udział w dostawach wyrobów 
potrzebnych dla armji dano także rękodzielni- 
kom i drobnemu przemysłowi, odnosiły się nietylko 
do rękodzielników, posiadających kartę przemy- 
słową, ale także do rękodzielników wykonu: 
jących samodzielnie rzemiosło jako przemysł do- 
mowy, że takich rękodzielników jest tysiące w 
miasteczkach galicyjskich, że od dostarczenia im 
zarobku zależy podźwignięcie dobrobytu ludności 
tych miasteczek, że rzemieślniey, wykonu- 
jący rzemiosło jako przemysł domowy, otrzymy- 
wali dotychczas udział w dostawach dla armj), a 
wyroby przez nich dostarczane, uznawała wła 
dza dobrymi i przyjmowała je. Rozważywszy 
wszystko to, ministerstwo wojny uznało żądania 
powyżej przytoczone uzasadnianemi i przyrzekło 
wydać odpowiednie rozporządzenie.“ 


mada państwa 
Telegramy „Dziennika Polskiego." 


Wiedeń 13. grudnia. (Z izby posłów.) Wezo- 
rajsze posiedzenie izby wypełnione zostało w 
znuczniejszej części przez interesującą mowę 
ministra skarbu dr. Bilińkskiego. Mowa ta 
była żywo oklaskiwana, a w szczególności ustęp, 
zawierający Śmiałe odparcie ataków p. Ro- 
mańczuka. 

Bardzo poważną i w umiarkowanym tonie 
trzymaną była tym razem mowa p. Mengera. 
Natomiast p. Russ zadawał sobie zawiele tradu, 
ażeby udowodnić niezawisłość swego stronni- 
ctwa od rządu. Wyglądało to prawie tak, jak 
gdyby mowca obawiał się, że przyjaźń libera- 
łów kompromituje rząd. i 

Z mowy ministra Bilińskiego należy 
jeszcze dodatkowo podnieść zapowiedź polepsze- 
nia płac urzędniczych, jak również pensyj wdo- 
wich i sierocych. Minister zastrzegł się przeciw 
temu, jakoby ten środek miał cel agitacyjny. 
Zarzut jednego posła, że to ma wywrzeć wpływ 
na przyszłe wybory do wiedeńskiej rady miej 
skiej, upada już przez to samo, że odnośne 
przedłożenie nie zostanie wcale wniesione przed 
temi wyborami. Dalej polemizował minister 
z twierdzeniem, jakoby interesy przemysłu i 
rolnictwa nie dopaszczały podwyższenia płac 
urzędniczych. 

Fałszem jest, jakoby przemysł bzł w upa- 
dku. Minister cyframi dowodzi rozkwitu przemy- 
słu. Rolnictwo w istocie znajduje się w ceiężkiem 
:rzesileniu, ale nie należy interesa urzędników 
przedstawiać jako sprzeczne z interesami rolni- 
ctwa. [Tuteresom rolnictwa zadość uczynić mą 
reforma podatkowa. Główna kwota poda 


To dało powód tku gruntowego obniżyć się mao mi 


i napaściami p. Schlesingara; 


DZIENNIK POLSKI z dnia 14. Grudnia 1895 r. 


ljon. Dalej wniesie rząd ustawę, mocą której 
opusty przy klęskach elementarnych 
nie będą już dowolnie praktykowanem dobro- 
dziejstwem, ale prawem, 
tkniętemu. 

Co do podatków konsumcyjuych, powiada 
minister, że, podatek wódezany musi być 
podwyższony i rząd od tego odstąpić nie może. 
Przy podwyższeniu podatku od piwa, uwzględnio- 
ne zostaną małe rolnicze browary. | 

Omawiając w dalszym ciągu swego przemó- 
wienia ugodę z Węgrami, ubolewa minister nad 
takie wyciecz- 
ki bynajmniej ugody nie ułatwią. Gdyby w po- 
dobny sposób w parlamencie mówiono o pań- 
stwie obcem, w następstwie wywołanoby może 
nawet wojnę, tu zaś idzie o drugą połowę jednej 
monarchii. 

Polemizując z p. KRomańczukiem co do 
wyborów galicyjskich, powiada minister, że ze 
stanowiska psychologicznego zupełnie rozumie, 
iż ktoś, który przez szereg lat był przewódzcą 
stronnictwa, a następnie sam wraz z całem 
stronnictwem przy wyborach upada, żywi w 
duszy pewne niezadowolenie. P. Romańczuk po- 
wiedział, że życzy sobie gabinetu Badeniego, 
ale bez osoby Badeniego — cóż, kiedy my 
przy naszym szefie stoimy iz nim 
tylko upadamy. W galicyjskim sejmie są 
posłowie rusihscy, ale bez Romańczuka. Tam to 
było możliwe, w rządzie jednak nie. (Wescłość 
4 oklaski). Równouprawnienie nie powinno być 
tak rozumiane, jakoby rząd miał gwarantować 
każdej narodowości pewną ilość mandatów. 
Każdy naród powinien w miarę swojej kultury 
sam dbać o rozwój swego politycznego wpływu. 
(Żywe oklaski). 

Następnie mówił p. Menger. W długiej 
mowie gani on nasamprzód praktykowane w 
izbie napaści przeciw kapitałowi. Natomiast go- 
dzi się z opozycją w Żądania, by Węgrzy wię- 
kszą do wspólnego budżetu wnosili kwotę. Żali 
się dalej, że Węgrzy podkopują przemysł anstrja- 
cki środkami, które, być może, że nie sprzeci- 
wiają się literze ugody, ale w każdym razie jej 
duchowi. Mowca żąda, by z projektowanego po- 
datku wódczanego część przekazano krajom. 
Sprzeciwia się ze względów sanitarnych, zaró- 
wno jak fiskalnych, podwyższenia podatku od 
piwa. 

Następny mowca, p. Biankini, żali się 
na ucisk Chorwatów w Dalmacji. 

P. Ciani przyjmuje z uznaniem do wiado- 
mości program hr. Badeniego co do południo- 
wego Tyrolu. 

P. Russ omawiał najpierw sprawę kreowa- 
nia ministerstwa kolejowego, wychodząc z tego 
zapatrywania, że ministerstwo to może być utwo- 
rzone tylko w drodze ustawodawczej, a powinny 
być mu poddane także poczta i telegrafy. Zwra- 
cając się do Młodoczechów, wyraził mowca go- 
towość Niemców do pogodzenia się obu narodo- 
wości. Przyznaje, że Czesi tym razem przema- 
wiałi w tonie o wiele bardziej pokojowym. Dalej 
polemizował mowca z p. Dipaulim, a w końcu 
zapewnił, że jego stronnietwo stoi wobec nowych 
stosunków zupełnie niezawiśle, ponieważ za tą 
niezawisłością nie ukrywa się żadna wstydliwa 
przyjaźń dla kogokolwiekbądź. 

Na tem przerwano rozprawy. 

Wiedeń 13. grudnia. (Z ieby posłów). Na 
dzisiejszem posiedzeniu wniósł minister skarbu 
projekt ustawy o odpisywaniu podatku grunto- 
wego w razie klęsk elementarnych. 

Wiedeń 13. grudnia. (Z izby posłów.) Po p. 
Wurmbrandzie przemawiał p. Kaizl, żą- 
dając zniżenia podatka gruntowego, które ma 
mieć miejsce progresywnie w odwrotnym stosunku 
do wysokości podatku. Nadwyżki kasowe ma 
się zwracać wyłącznie tylko krajom. Mowca 
przemawiał nadspodziewanie pokojowo w kwestji 
niemieckiej. 


Po nim zabrał głos p. Beer. 
O T e ES 


Telegramy „Dziennika Poiskiego." 

Wiedeń 13. grudnia. Na wczorajszy obiad 
dworski byli zaproszeni pp.: Wurmbrand, Kuen- 
burg, Deym, Madeyski, Jan ks. Schwarzen- 
berg, Exner, Chrzanowski, Ferjancic, Ada- 
mek, Eim, Kramarz, Radimsky, Steinwender. 
Andrzej Palacki, Wachnianin. 

Kledeń 13. grudnia. Przybyłą tutaj dep u- 
tację ruską wziął pod swoją opiekę dr. 
Lueger. Zapowiedział on na dzisiaj wykład o 
stosunkach galicyjskich i dodał, że deputacja 
ruska będzie na sali obecną. 

Wiedsń 13. grudnia. W ministerswie skar- 
bu nastąpił nowy podział sekcyj. Utworzono 
nową sekcję dła spraw budżetowych, której kie- 
rownikiem został nowy szef sekcji Winterstein. 
W miejsce szefa sekcji Boehma Bawerka został 
kierownikiem sekcji podatków bezpośrednich | 
radca ministerjalny Gnedt, który otrzymał tytuł 
i charakter szefa sekcji. 

Beriin 18. grndaia. Dep. Hausmann ze 
stronnictwa ludowego polemizował nadzwyczaj 
skutecznie z onegdajszemi bratalnemi wywodami. 
ministra wojny. Takie silne wyrażenia mogą być 
cierpiane co najwyżej w koszarach. Przykrą 
jest nadzwyczaj rzeczą, jak lekkomyślnie prze- 
mawiał minister o ewentualności wojny do- 
mowej. 

Mowca zarzucał rządowi mnóstwo tenden | 
cyjnych procesów przeciwko socjalistom, pod- 
czas gdy takiemu Harmmersteinowi pozwolono 
spokojnie uciec. | 

Minister sprawiedliwości zaprzeczał tenden- | 
cyjności procesów, gdyż niestety mnożą się nie- | 
ustannie karygodne czyny obrazy majestatu. 

Bebel oświadczył ironicznie, że konserwa- 
tywni powinni popierać jego wniosek e zniesienie 
paragrafu, tyczącego się obrazy majestatu, gdyż 
istnieją listy wysoce konserwatywnych przewód- 
ców, w których roi się od obraz majestatu. 

Stumm powiada, że socjaliści są jakby i 
urodzeni do popełniania obrazy majestatu. i 

Rzym 13 grudnia. Izba uczciła przez po- | 
wstanie pamięć poległych w Afryce. Na odno- 


ma 


i 
przysłaugującem do- | 


łaska | | wowem | ee — — 


śną interpelację oświadczył rząd, 
głych wynosi 2450. 


iż cyfra pole- | Dr. 


8 
St. Kwiatko wski 


operator 


Komisja udzieliła siedm miljonów lirów na | w klinice chirurg. Billr o tha - Gussenbauera przy © k. 


dalsze prowadzenie wojny. 


Sofja 13. grudnia. W sobranjn domagał się 
wczoraj p. Najczo w, ażeby rządowi odmawia- 
no tak długo budżetu, dopóki zmiana religji ks. 
Borysa nie będzie dokonaną. Ponieważ na- 
stępnie prezydent odebrał mu głos, a on mimo 
to nie chciał zejść z trybuny, przeto powstała 
między opozycją a większością formalna bójka, 
która trwała pół godziny. 

Paryż 13. grudnia. W izbie interpelował 
wczoraj dep. Ramel w sprawie Artona, a 
mianowicie, czy prawdą jest, że ministrowie 
Develle i Loubet przez agentów za granicą 


prowadzili rokowania z Artonem. Podobne za- 


rzuty uczynił mowca także Ribotowi i Bour- | 


geois owi. 

Bourgeois odpowiedział, że należy prze- 
dewszystkiem wyczekać, aż Arton zostanie wy- 
dany Francji, a potem udzieli rząd wyczerpują- 
cej odpowiedzi. 

Wniosek socjalistów, 
sienia poselstwa przy Watykanie, 
został 333 głosami pszeciw 147. 

Madryt 138 grudnia. Cały gabinet podał 
się do dymisji. Utworzeniem nowego ma się za- 
jąć Canovas. 

Wiedeń 13. grudnia. Jak głoszą, przyjmie 
cesarz dziesięciu delegatów z deputacji ruskiej. 

Budapeszt 13. grudnia. Prsy wyborze w Gi- 
ralt zwyciężył liberał Koeszeghy- Winkler. 
Kandydat stronnictwa narodowego br. Appo- 
nyi'ego pozostał w mniejszości. 

TELEGRAM GIEŁDOWY. 
Wiedeń, dnia 18. grudnia godz. 2. min. —. 


domagający się znie 
odrzucony 


Akcje kred. 36950 Wied. losy m 
Alpiny 82 75 Akeje tyton. 1984 — 
Kredyty węg. 430— ie Poż. kraj. 

Anglobanki 163:— s r. 1898 96 75 
Unjony 312: — Elbethale 318 25 
Ludwiki —— Linderbanki 242 — 
Nordbany —— Renta zł. węg. 12175 
Lombardy 100— Bankvereiny 144 75 
Losy tureckie 53:25 Wspólna rentap.100 15 
Staatsbahny 866 75 Ruble 180— 
Czerniowieckie 2393: — 100 marek niem. 58' 25 
Gal. obl. prop. 97— Napoleond'ory 9:70 


Przyjechali do Lwowa, 
unia 13. grudnia 1695. 

HOTEL ŻORZA. A. hr. Piniński z Suszezyna. E. 
Torosiewicz z Brodek R. Artwiński z Kliszowa. 0. Horo- 
dyński ze Złoczewa. W. Jolman ze Schodniey. A. Przed- 
rzymirski a Woli Małnowskiej. Z. Mars z Limanowy. R. 
hr. Montjoye z łańeuta. St. Gołaszawski z Toustobab. J. 
Grassl s Wiednia. E. Koehn z Genewy. 


NADESŁANE. 


Objąwszy z dniem I. stycznia 1895 roku wa 
własny zarząd 


Hotei Europejski 
(we Lwowie — plao Marjaoki) 


mamy zaszczyt polecić go względom wielce 
Szanownej P. T. Publiczności zapewniając, še 
usilnem naszem staraniem będzie wszelkim wy- 


maganiont zadofó uczynić. 
Z wysokim poważaniem 


Albert Szkowron i Spółka 
właśe. hotelu Europejskiego 


Pokoje od 80 et. poczawszy. 


Kapelusze i cylindry Habiga, Plessa 


i angielskie w wielkim wyborze poleca nowo otworzeny 
magazyn pod firmą : 


Motylewski 1 Krzyszkówski 


Lwów 
plac Marjacki liczba 6 obok hotelu Francuskiego. 


=p 
M. Jonasz 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 


we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3, 


kupuje i sprzedaje wszelkie papiery war- 
tościowe, losy i monety po najtańszym 
kursie dziennym 


PROMESY 


do wszystkich eiągnień 
Ubezpieczenie 


losów od straty przez wylosowanie al pari. 
Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocenie bez deli- 
szenia jakiejkolwiek prowizji. 
Na los, zakupiony w tym kantorze, padła główna wy- 
grana w kwocie 50.009 zł w. a. 


ZEBU: E a 
S A 
Zdumiewająocoe! 

Kompletny asortyment do ubraxia Bożego drzewka 
100 sztuk tylko za dwa zł.!! 

Nabye można w handlach S W. Niemojowskiege 
Lwew, Trybunalska 3, Jagielońska 6. 

Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. Należy się spie- 
szyć z zakupnem bo zapas nie wielki. 


= 4 ps "| 
Sprawdzenie widoczne. 


„ Skoro się raz dozna cudownego skutku z 
użycia Gróme Simona przeciw opierzchnie- 
miu, pękamiu, odmrożeniom i czerwoności powłoki 
ciała, łatwo przychodzi prze- 
konanie, że nie ma nad Gold 
=". Cream skuteczniejszego środka 
S%U zabezpieczenia powłoki ciała 

Pudr ryżowy | Mydło Simona 

uzupełniają pomyślny skutek Wy- 

magać podpis : Simon. ul. Grange 

Batelićre 13, w Paryżu. We 

Lwowie w aptekach pp. Miko- 

lascha, Ruckera, Wewiórskiego i 

EKhrbura, w składach perfum i 


u fryzjerów. 


 — o. 


uniwersyvecie wiełeńjkim, seknndarjusz oddziału urele- 

giezno-ekirurgicznego radzey dworu Dittela. asystent 

polikliniki prof Fingera w e k szpitalu powszechnym 
we Wiedniu, osiadł w Cze rnioweśch. 

Udziela pomocy lekarskiej w zakresie chirurgji ze 

szczególnem uwzględnieniem aparatu moczowego nerki, 

pęcherz). 2153 1—20 


Pa. 


Objąawszy we własny zarząd browar nasz zupeł- 
nie przebudowany i opatrzony we wszelkie ulepsze- 
nia nowoczesne, powieczyliśmy główna zastępstwo 
na Galicję wschodnia i Bukowinę aksowi 
Wiksłowi we Lwowie. — Wszelkie zamówienia 
na piwo ołomunieckie marcowe :jasne) jakoteź na 
ciemny eksport ołomuuieckie, (jak bawarskie) przyj- 
muje i wykonuje jak najstaranniej 


MAKS WIKSEL 


ulica Krakowsra 1 14 we Lwowia ulica Ormjań- 
ska 1. 5 Tamże znajduje się główny sklad piwa 
ołomunieckiego w butelkach oryginalnych. 
W Ołomuńcu w grudniu '895 r. 
Zarząd browaru mieszczańskiego 
w Ołomuńcu. 


Zaprowadzenie biletów rocznych na czę- 
ściowe przestrzenie ś abonamentowych. Wkrótce 
wyjdzie dodatek do taryfy osobowej kolei państwowych ga- 
wierzjący nowe postanowienia co do wydawania biletów 
rocznych na częściowa przestrzenie i abonamentowych, 
które będa zaprowadzone z dniem 1 styeznia 1896 roku. 
Jak wiadomo, istnieją obsenie na kolejach państwowych 
oprócz biletów po esnach zwyczajnych i eprócz zmżeń dla 
dzieci, uczniów i robotników tylko bilety roczne dla całej 
sieci kolei państwowych i bilety roczne dla przestrzeni 
częściowych od 50 klm do 500 kim. Chociaż ceny tych 
biletów w stosunku do podobnych biletów innych tak 
austrjackich, jak i zagranicznych kelci, mogą być uwa- 
żane za niskie, to przecież pokup tych trzymał się do- 
tychczas w bardzo ciasnych granicach, z czego wynika, 
że teraźniejsze zaprowadzenie odpowiadało tylko bardzo 
małej e'ęści podróżujących i nie było w stanie nłatwić 
podróżowania szerszej publiczności, Zarząd kolei państwo- 
wych postanowił przeto zaprowadzić na próbę w r. 1896 
nowe bilety okresewe, a mianowicie bilety roczne na 
większe części sieci kolei państwowych, względnie na „oałą 
sieć tychże, dalej bilety miesięczne i roczne na częściowe 
przestrzenie do 40 klm. i bilety abonamentowe. Nowe bi- 
lety roczne dopuszczają dowolną kombinację wedle okrę- 
gów pojedyńczych dyrekcyj z tem jednak zastrzeżeniem, 
iż najmniejsza na jeden bilet roczny niśció się mająca 
należytość wynosi w klasie 3 — 130 zł, w 2 — 235 zł. 
a w 1 — 390 zł. Ceny w obrębie pojedyńczych dyrekcyj 
są następujące : 


3 kl. 2 kl. 1 kł. 
Wiedeń 85 — 65 — 10 zł 
Tine 40 -- 70 — 1202 
Insbruek 30 — 55 — 90 zł 
Villach 40 — 70 — 120zł 
Tryjest 20 — 35 — 60 sł. 
Pilzno 46 — 80 — 135 zł 
Praga 50 — 90 — 150zł 
OQłomnniec 20 — 35 — 60 zł 
Kraków 50 — 90 — 150 zł 
Lwów 50 — 90 — 150 zł 
Stanisławów 40 — 70 — 120 z 


Przy kombinacjach, które obejmują więcej niż 4 okręgi 
dyrekcyjne następuje zniżenie (nie naruszająe ustanowio- 
nych cen minimalnych) w ten sposób. że należytość przy- 
padające za 5 okręgów zniża się o Bej, za 6 okręgów 
o 10° i tak dalej za każdy n.stępny okręg o dalszych 
50j, — tak, że podane powyżej dla poszczególnych ekrę- 
gów ceny przy kupnie biletu na całą sieć kolei państwo- 
wych zniżają się o 3599. 

Na częściowe przestrzenie do 40 klm. będą zaprowa- 
dzone bilety z ważnością od 1 do 6 miesięcy i bilety z 


ważnością na 1 rok z następującemi cenami . 
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Ważne także dla przestrzeni ponad 10 kim., jeśli 
takowa leży na terytorjum jednej gminy. 

Jak z tej tabeli widać, ceny jednostkowe służące za 
podstawę obliczenia zmniejszają się w miarę tego, jak 
wzrasta odległość i jak zwiększa się czas ważności bile- 
tów Bilety abonamentowe przedstawiają się jako legity- 
macje do jazdy za pół biletu odneśnej klasy i kategorji 
pociągu. Cena tychże wynosi 55 zł, za 3 klasę, 60 ZA 
2 klasę, a 100 zł. za | klasę. Legitymacje te mają wa- 
żnść dla wszystkich szłaków kolei państwowych, jakoteż 
kolei prywatnych zostających w zarządzie państwowym, 
o ile taryfa osobowa z dnia 1. września 1895 roku da się 
do takowych zastosować. Legitymacje 3 kl. upoważniają do 
jazdy za pół bileta tylko 3 klasą, legitymacje 4 kl. do 
jazdy za pół biletu w 2-iej i 3-ciej klasy, takowe 1 kl, 
do jazdy za pół biletu we wszystkich 3 klasach, System 
biletów abonamentowych, który juź od dłużsszego czasu 
zaprowadzono we Francji i Szwajearji ma na celu zniżye 
cenę jazdy dla jednej i tej samej często podróżującej 
osoby, przy równoczesnem zmniejszeniu ryzyka, jakie jest 
złączone z nabyciem rocznych kart ryczałtowych tak dla 
zarządów kolejowych jakoteż i nabywców biletów. — Do- 
niosłość biletów abonamentowych wskaże przykład. Legi- 
tymacja 2 klasy kosztuje 60 zł i upoważnia za opłatą 
połowy ceny do jazdy na wszystkich linjach kolei pań- 
stwowych przez eały rok. Okazuje się zatem, że jazda 2 
klasą za któraby zważa cena wynosiła była 120 zł ko- 
sztować będzi 60 zł, więcei należytości za legitymację 
60 zł razem 12) zł, za wszystkie zaś dalsze jaady będzie 
się opłacać już tylko ZKU ceny z ezego dla podróżują” 
cego któryby miał był zapłacić 300 zł za biiety, obecna 
cena 150 zł. + 60 = 210, a więc zniżenie o 90 zł. czyli 
30*|. Ta procentowa zniżka zwiększa się w miarę dal- 
szych podróży. Bilety roczne, na częściowe przestrzenie 1 
abonamentowe mają ważność tylko dla sz aków w tko- 
wych oznaczonych i tylko dla tych osób, na których na- 
zwisko są wystawione i którysh fotografję do biletn załą- 
zzone, a upoważniają do używania wszystkich pociągów 
osobowych i pospiesznych, w których »snajdują się wozy 
odnośnej klasy. Za użycie pociągów ekspresowych lub 
lu susowych należy uiścić w całości przypisaną w takim 
razie dopłatę Bilet. roczne, bilety na częściow przestrze- 
nie z ważnoscią całoroczną, a bilety abonamentowe obej- 
mują zawsze okres jednego roku kalendarzowego, zaczem 
też bez względu na czas kupna takowych, naieży uiścić 
p zypadającą cenę zawsze za cały rok, — Również i za 
bilety na częściowe przestrzenie z waknością od 1 do 6 
miesięcy płaci się należytość pełną bez względu na to, 
czy bilety knpiono z początkiem czy w środku miesiąca. 

Wszelkie bilety okresowe wydaw é będą dyrekeje ru- 
chu i biura informacyjne kolei państwewych we Wiedniu 
i we Lwowie, a nadto bilety na częściowe przestrzenie do 
40 klm. wydawane będą przez zarządy kolejowe, Wiedeń 
dworzec «olei zachodniej i Wiedeń dworzec Franciszka 
Józefa Rzeczone bilety można nabywać wprost, lub za 
pośrednictwem stacji leżącej na mającej się nłyć prze- 
trze ni. 


w droguerji 


Filarskiego i Spółki 


Lwów Hotel — Georga. 
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Drobne ogłoszenia. 


i zł 4 'jupełna wysprzedaż niżej cín 
Pontegtenta Pzęunite Ze znak 


seraty, maszyn do szycia i t 
handlu Stanisława Buschaka, a 


praktykanta poszukuje urząd ae Halicki 1. OGORKI ZNAIMSRIE 

OS Borynia. 897 zł 1 baryłka 5cio kilowa złr 1.30. 
Pe EYE ET PER kortowane towary sprzedaj3 

Deatność w śródmieścia do sprzeda- W niżej cen fabrycznych |Ę RYDZE marynowane Í kiszone. 


nia. Wiadomość w biurza adwokata | Portiery, Firanki, Dywany, Resztki owane 
dr. Krygowskiego ul. Trzeciego Maja 10. ICE meblowych, Pluszów, Kretenów, i RE 


lazewakiego Biuro Gait Lmin, | Chodników itp, Magazyn A. Krayszto- 

ulica Kilińskiego 2 (naprzeciw ka- (owcza ake U ZA ALBERTA SZKOWRONA 
wiarni wiedeńskiej) poleca wszystkie . ; 
europejskie pisma 5 y Korespondencja prywatna. Lwów, plac Marjacki 7. 


Bre 2 wolna, wdowa, ozdzlątna, at r- i RE, Ananke | p LI nie 
sza, któraby się chciała zająć gospo- | odpisałaś mi? czy nie czytujesz dzien- 
darstwem donos w którem sig zmaj: | nika? Zlecenia Twoje spełniłem będę Świeży transport 


duje restauracja, znajdzie nat-ehmiast | się starał o przeprowadzenie. W przy- z 4 = s H 
umieszczanie. Bliższa wiadomość w Admi- | szłym tygodniu będę tam. Odpisz prosia Fortepianów U Pianin 


nistracji „Dziennika Polskiego“. 896 | Twój na zawsze ten sam Brat. 898 |z nejlspszych fabryk osobiście wybranych 
A saiat ERZ po cenach nader umiarkowanych z gwa- 
ROW o rancją — poleca 


ar . KLAUDJA MARKIEWICZOWA 
Ważne dla szkół i zakładów naukowych. uaea aaa aa ŻE pietra 
Zaszezycony uznaniem wys. e. k. Rady szkolnej krajowej Wypożh TE n Ea 


ZAKŁAD PRZYRODNICZY 1828 1—? muzyczna, 2107 1-3 


F. M. ZŁOTNICKIEGO |=" 


Lwów, ul. Jagiellońska l. $, 


poleca wszelkie środki naukowe przyrodnicze: preparaty natu- 


O NERO * wizerunki, przyrządy fizykalne i t. p. PASTILLES WIERY-ETA T 


rzmduju się telkacł 
W KUCHNI. Sirażak. Moja Kasiu, cóih mi miś o porcję dajesz ? Zm- i mitali OB opiaczętowańie, 
stsz mię do tego, Żeby ci i się stać BOJE WYMAGAC NALEŻY STEMPLI 
+. i RZĄDOWY 
Oss dansk. > a dià i a di i » i sprzedaz w złownych aptekach 
BPZKRWISTOŚĆ, BLADACZKA, PRA KĄPIEGOWA 
AMENORRHOEA, ROSTWOR l CUKIERKI od 15 Maja do zo Września 
DYSMENORRHOKA, ZOŁZY, eto. SCISNIONE a KE wie 


piGUŁKI  |BLANGARDA) HEMOROIDY 


z jodkiem żelaza niezmiennym Newralgie mięśniowe, ból zębów, 


BLANCARDA| ™ maj R SEM 


{2 flakon rostworu. 3 YB 
ER cukierków... 8 » 


leczą się radykalnie 


przez użycie Pigułek i Maści Dra Ie: | 
bel w Paryżu. 45 lat powodzenia. 
We Lwowie w aptekach PP.: P. Mikolx-. 


fakonu 400 100 pigułek., 4 
icha, Ruckera, Wewiórskiego i Ehrbara; 


cenaj 1/2 flakonu50 pigułek 2 25 RZE miej mafia 


flakonu syropu...... 3 PRZECIW BOLOM BEN w Krakowie w aptekach PP.: Redzt 
3” AAA A r A Wea BLANCABB 2 ©.. 40, rue Bonaparte, PARYŻ. i Wiszniewskiego. 14 
i. 2 822. 2164 1—2 


Odznaczona medalem 
na Wystawie krajow'j 1894 

Mydło z białej lilji 
wydelikaca, wygładza i zna- 
komicie oczyszcza skórę — 
Cena 60 et. 

Hebryna. Środek zna- 
komity przeciw czerwoności 
rąk odmrożonych. Cena 40 ct. 
Labsrator] um ohemiczne 


Adolfa Pokernego 


magistra farmacji. 


Konkurs. 


Na podstawie uehwały Rady gminnej w Rawie z dnia 30. sierpnia 
1895 r. L. 2.352 rozpisuje pedpisana Zwierzchność gminna konkurs na 
posadę weterynarza miejskiego w Rawie z roczną płacą 500 złr. a. w. 

Do podania załączyć należy: 

a) świadectwo urodzin co do wieku; 

b) świade:two moralności i dotychczasowego pobytu; 

e) świadeztwo ukończonych studjów weterynaryjnych. 

Posada ta zostanie nadaną na razie prowizorycznie od 1. stycznia 
1896 roku. 

Wszelkie podania wnieść można do 30. grudnia 1895. 


Rawa ruska, 30. listopada 1895, 


Górka. Lwów, ul. Wałowa 15 
8 gg NA GWIAZDKĘ! "qm 8 a 
Fabryka [I MAGNI 
U WYYRTTCZENEE 14/47 : 
w Znaim, 2% Mam zaszczyt podać do wiad mości 


3zanownej P. T. Publiczności, że mą 
tytychezasową pracownię krawiecką prze- 
'iosłem pod l. 3. plac Marjacki, wchód 
d ulicy Krętej, w kamienisy Jaśnie 
Wgo Barona Bruniekiego i wykonuję i i na- 
ial wsz.lkie roboty z materyj jak» 
palezązzp!i według cstątnie 
Y- 

Ponieważ lokal obecny jest od po. 
przedniego znacznie tańszym prze- 
to jestem w możności wykonywać wszel 
liie zamówienia Jsķ najtaniej. 


Z wysokim szacunkiem 


E Głodziński 


"SKŁADY: 
LWÓW 
plac Maryacki |. 9. 


Wiedeń, Praga, 

L Wallfischgasse 18  Obstgasse 14 OSTATNI WYTNWALARNE 

Grac, NAJDELIKATNIEJSZE 

Pontplatu Nr. 9. 

Wyroby z glinki kamienurji MYDŁO IXORA 

a. ED. PINAUD 
37, Boulevard de Strasbourg, 87 

ciągów i darskhi Bac > 

48 Sosppuarshie Myd!o Ixora nietylko się zaleca 
białe i barwne. wykwintnym i trwałym zapachem 


ale nadto posiada szczęśliwą wła- 
sność spędzania zmarszczek. 

Łagodzi i bieli powłokę ciała i 
nadaje jej połysk młodzieńczy. Bez 
przesady utrzymujemy, że mydło to 
uie posiada równego sobie. 


IE R 


LYTHIA ™ UTRZYMANIA 
| WYDELIKATNIENIE PUDER 


Najbardziej elegancki puder toaletowy balowy I salonowy 
biały, różowy, albo żółty. 
Chemiozułe analizowany | uznauy przez 


z PP. J. J. POHLA, C K, PROFESORA WE WIEDNIU, 
Cana ie zł. 1-20 Pisma z uznaniem z najlepszych sfer dołączone są do każdej puszki od 


Bozayika za pobraniem Grottlieba Taussig, 


a Bi An. nid C. k. Nadwornego dostawoy | fabrykaata delikatnych mydeł żoalotowyok. 
Sułrud główny perfumery}: w Wiedniu, I. Wolizeile nr. $. 


Do nabycia we Łwowie u Z. Ruckera, aptekarsa, Leezka Cukra, droguerji, O. T Wineklera i Syna; 


| w Tarsenies Moritz Fleischer junior; w Przemyślu: M. Bartschan,' Adolf Spachner | we wielu spiekach, 
cj 10 1— 


perfomer,ceu 4 droguerjach. 
BST o aa A 


Wydawoa : Jósef Laskownicki. _ Odpowiedzialny sa redakcję Adam Krajewski. 


Dia racjonalnego pielęgnowania ust | zębów: 
specyficzne 


Składy we wszystkich aptekach, droguerjach i perfumerjach 
URII N > Tamże jest do nabycia: 533 1—9 
ESEE —— a 
Z AZ D O 3 D ZNANĄ, it CA 


Austro-Węg. Patent. erp na ZE światowych w Londynia 
2. aryżu I 

hi ów A p. J.C. M. 1e Maksymiliana itd. 

Dr. C. K. F ahera, Gió aa miejsce rozsyłkiwWiedniu I.Bauernmarkt 8. 


o. I k. uprz. Euoalyptus esencja do ust Dr. C. M. Fabera. 


NĄAFTUŁA TOEPFER 
HANDEL WIN i RESTAURACJA 


Lwów, Trybunałska 12, 
poleca kuchnię od godziny 8.rano przez dzień cały 


taż ew abonamencie. 


Piwo okocimskie i Lilienfelda w butelkach i na miarę. 


Nadzieja jest owem dobrem, którem się hojnie szafuje, które atoli nie 
zmniejszą się przez to. 


[LIT ETS w Arkuszac h 
SRODEK DOGODNY, ma SILNIE ODPROWADZAJĄ CY NA ZEWNĄTRZ 
NIEZBĘDNY W KADŹDYM DOMU 
Dla uniknienia fałszerstw wymagać własnoręczny podpis 
Jaloru CAE. na każdem pudełku i na arkuszach. 
- 2w znich aptekach. 29775 = 


age- m 


Drant a porównanie. — Nie gapźa się na mnie tak głupio, jak na 


ufezapłacojiy rachunek. 


—YZZZEELARO" aA 


| HOTEL, „WIKTORJ A” 


ul. Hetmańska I. 8. 


pokoje od 80 et. do 4 zł. 20 et. 


Restauracja i handel win. 


Dla nleczenia: katarów, ioefinenzy, renmatyzniów, irytaeyj pler- 
siowyth, boleści, zwichnień, ren, oparzeń, nagniotków, udguiu- 
tków pomiędzy panice mt k oedmrożeń. Tańszy od innych. Dostać można 
we wszysttich »ptekach. (Wymagać własnoręcznogo podpisu). We Lwowie w apt. 

pp. Mikolascha, Wewiórskiego i Ehrbara. 8—; 
ze © M Ma Wazę AB 


Z ces. król. | uprzyw. fabryki 


REGENEARTA & RATWANNA 


we Freiwaldan 


ces. król. dostawców dla austro-węgierskiego dworn 


PŁÓTNA, STOŁOWĄ BIELIZNĘ, 
RĘCZNIKI, CHUSTKI, ŚCIERKI 
i wszelkie inne wyroby 


poleca najtaniej handel 


JAWA REKDLA 


we Iwowie. 1005 1—? 


Ceny hurtownes pp. odsprzedającym, właścicielom hoteli, 
rostauratorom, dla szpitali, zakładów kąpielowych i publicznych. 


ka 

§ war dlia YI -=x 
mma Hist 
i 
5 


ma do zbycia 


BRADDOOGNA. 


znakomitą powieść 


„błędna gwiazda” 


Powieść tę nabywać można po 30 ct. za egzem- 
plarz, z przesyłką pocztową po 35 et. 


PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE 


Opactwa Fecamp we Francji 


wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający trawieniu 
i obudzający apetyt 


jeden z najlepszych Likierów. 


Wymagać, aby etykieta f, rob + ; 
kwadratowa znajdowała eż lore G Aini 
się na spodzie butelki » 4 PC 
własnoręcznym podpisem 

głównie dyrygującego opatrzonym. 

Skład główny w FECAMP we Francji, Agen- 
cja główna w Paryżu, Boulevard Hausman 76. „Pra- 
wdziwy likier Benedictine“, znajduje się w składach 
uastępujących domów, które się Zobowiązały nie sprze- 
dawać fałszerstw i naśladownietw tego wybornego 

„Likieru Benedictine“, 36 


Wo Lwowie dostać można u pp. Józefa Ehrlicha, kawiarnia 
teatralna; w Grand Cafó i w Restauracji; Musiałowicza i Janika, 
ulica Trzeciego Maja |. %.; Alberta Szkowrona, plac Marjacki ; 
w cukierni Hausera i Bienieckiego, ul. Karola Ludwika 1. 11. 


Papier z fabryki czerlańskiej, 4% Drukarni „Dziennika Polskiego“ pod zarządem Franciszka Kattnera, 


m ree o nm A ZAWO S a E S m 


P RR PAE 


=i VERITABLE BENEDICTINE A 


Już nadeszły na „@wiazdkę” 


Nowości z dziatu alanier7jneo 


które poleca 
Największy skład papieru 


SEYFARTH & DYDYNSKI 


WE LWOWIE 2166 1-3 
przy placu Marjackim. 


Najnowsze- tomiki „Bibljoteki teatrów amat” | 


wychodzącej nakładem księgarni 2144 1--1 


H. ALTENBERGA we Lwowie 
R. Wa W 


W rtarym piecu djabeł pali. komedyjka w 1 akcie i Monolog 


z zakochanej, Rapackiago . . s «. . . . . .. Dob o oely EE 
38 Uroki, komedyjka w 1 skeie przez Nagodę . .. . . . .. n 40 
© Świeczka zgasła, kom. w 1 akcie Aleks. hr. Fredry Pe a Eb 
z Nie mam czasu, kom. w 1 akcie L:biche'a . . . . . 1 « . . „ 35 
„_ Jeden z nas musi się ożenić, kom. w 1 akcie. . . + p 35 
==  „Gogo* (Nie mów hcp aż przeskoczysz), kcm. w 1 akcie hr. 

£ BebrowsliESNNÓKK a -. . . . a 0... a 85 
+= I wierz tu kobietom, kom, w 1 akcie, napisał Ludwik Mir- 

w pORĄdZkI|... + RN | m0 - 120. IB » 35 
a rociąz Nr. 12, kom. w 1 akcie z francuskiego . . . . . ... » 135 
s Nr. 36. i 3%. kom. w 1 akcie z franeuskiego ....... + „ 35 
"= Monolziizeszyt piąty... SA. „ae n 35 


Kompletny spis przesyła na żądanie bezpłatnie 
ASIĘGARNIA H. ALTENRERGA WE LWOWIE. 
ppsa HE DN NY R | ERA PNE TEM NME ODA. UTWOROW WAWRWN o 


OBWIESZCZENIE. 


Gmina kr. st. m. Lwowa wydzierżawia folwark, wschodnia część 
„Poiatyna* w powiecie Przemyślańskim położony, wraz z gruntami 

w łącznym obszarze około 296 morgów, z czego przypada 1 more 
195 [„]” na ogród, 32 morgów 1.410 [-]* na łąki, a 260 morgów 1 aa 
na role — na okres dwunastoletni, a to od 24. czerwca 1896 począwszy. 

Licytacja za pomocą ofert pisemnych odbędzie się dnia 9. stycznia 
1896, tj. we czwartek o godzinie 11. przed południem, w biurze I. De- 
partamentu Magistratu we Lwowie. 

Cenę wywołania ustanawia się za pierwsze czterolecie po 1.800 zł., 
tj. tysiąc ośmset zł. a. w. rocznie; za drugie czterolecie po 2000 zł., tj. 
dwa tysiące zł. rocznie, a za ostatnie czterolecie po 2.200 zł., tj. dwa 
tysiące dwieście zł. rocznie — wadjum zaś w wysokości ofiarowanego 
czynszu dzierżawnego. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można w biurze I. Departamentu 
Magistratu w godzinach urzędowania. 2139 1—2 


Magistrat król. stoł. miasta 
Lwów dnia 30. listopada 1895. 


HANDEL HERBATY CHIŃSKO-ROSYJSKIEJ 


EDMUNDA RIEDLA 


we Lwowie, plac Marjacki 10, 
poleca poleca najlepsze gatunki 


HERBATE EA W Y 


5 - h o smaku czystym aromatycznym, 
zbioru majowego: które rozsyła franko opłacono do 


"4 kl. Congo zł. 1.60 | każdej stacji pocztowej 4ą kilogr. 
Souchong czarna 2.— w woreczku: 


„ zbiór majowy 8.— | Portorico . . . . . 9.— 1, k. —.90 
Kaysow czarna ZE Cuba grubo ziarnista . 9.50 „ —.90 
y "=" 
Melange de Lond. 4,— | Ceylon zielona ec acl © 
(A » przednia „ 10.40 ,„ al 
Wyalęggki herba- 1.30 m n grub. ziarn, 10.75 1.08 
I Gap „ perłowa . 10.75 p 1.08 
Wyslewki najlep- Mocca arabska aromat, 10.75 „ 1.08 
szych, herea IOO | Jawa złota. AE 10.75 „ 1.08 


WF Opakowania nie liczy się. Tay 
Zamówienia z prowincji wysyła się odwrotną pocztą, 


| 
| 


że i małe 


poleca 


Na upominki świąteczne i noworoczne 
wykonuje fotografie we wszystkich formatach i rodzajach, szczególnie 
platynowe. 

Z własnych Dakta poleca się na prezenta 


OGNIEM I MIECZEM 


dwaneścia fstodruków z oryginałów Jul. Kossaka. 


RACŁAWICĘ 


9 dużych kartonów, (fotografie) z panoramy. 


Widoki LWOWA, format gabinetowy 
2 za koronę. 2130 1—5 


Zakład otwarty od 8, rano do 6, wieczorem. Zdjęcia od 9, rano do 2: 


dziatki fotografować można! 


—— m 


)OQOODOCOCOOOCOSSGO 
Ma obecną porę: 


Bieliznę z barchanu i fianelt. 

Bieliznę Jaegerowską. 

Kajtaniki, Pończochy, Skarpetki weł- 
niane. 

Spodnice ciepłe, Halki i à fD 


poleca 


MAGAZYN PŁÓCIEN 
i GOTOWEJ BIELIZNY 


M. BŁYERA i SPÓŁKI 


Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 1. 
IJQOOOOQCOGOCOCCOGO 


I 


Ki tg | | zdjęć opalona tak, 


[i CQOCCOOGOCC©E 


